Nr. 196. 


Środa, 27. Sierpnia 1902. 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 18 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Qzarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausruanna t. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakceyi nr. $8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrecznie I8K. kwartalnie 8 K., | 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K. kwartalnie 6 K., mie- 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukawy Í literacki", dedatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają eało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea lub 
od 1 lipca de końce grudnia, ćwieróroczii i iniesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h, drudzy 60. h. „Prze- 


wadnik“ prenumerowany osabno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOW: 


Lwów, 26 sierpnia. 


Jakie pojęcia, zapatrywania i przeko: 
nania krzewią się na wyżynach inteligeneyi 
w Niemczech, w kwestysch odnoszących się 
do Polaków i jak dalece wziąl w nich prze- 
wagę radykalizm, nie liczący się ani z etyką, 
ani zasadami sprawiedliwości, nowym te- 
go dowodem rozprawa, którą ogłosił wła- 
Śnie publicysta, zażywający w Niemczecli o- 
pinii poważnego pisarza, p. Karol Jentsch, 
w miesięczniku lipskim Politisch-amtropologi- 
sehe Revue p. t. „Die preusische Polenpoli- 
Hiks 

Zaznaczyć należy na wstępie, że autor 
nie jest hakatystą w zwyklem tej nazwy 
zrozumieniu. Nie pochwaja on też polityki, sto- 
sowanej przez rząd pruski w obec ludności pol- 
skiej, zamieszkującej wschodnie kresy państwa 
pruskiego. Owszem, peddeje on tę politykę 
surowej krytyce, wytyka po kolei i szezegóło- 
wo wszystkie jej błędy, nazywa ją w końcu 
nie tylko bezskuteczna, ale nawet wprost 
szkodliwą dla niemczyzny. Rząd pruski po- 
stąpił źle, pisze on, wydając wojnę całemu 
społeczeństwu polskiemu i zaczepiając naj- 
drażliwszą jego stronę — religię. Również 
i polityka szkolna rządu, pisze p. Jentsch, 
jest z gruntu fałszywą. 

„Korzyści osiągnięte przez wpajanie 
dzieciom polskim języka niemieckiego są dla 
sprawy niemieckiej bardzo problematycznej 
natury. Polak przez to, że się po niemiecku 
nauczy, Niemcem sie nie stanie, znajomość 
zaś niemieckiego języka przyda mu się i 
wzmocni jego pozycyę w walce ekonomicznej, 
a to rządowi, w którego interesie leży eko- 
nomiezne zgniecenie Polaków, wcale nie 


może być na rękę. Z pomocą ucisku nigdy | 


Marya Colonna Walewska. 


PAN WOJEWODZIG SANDOMIERSKI 


Opowiadanie z czasów Zygmunta Hi, 
(Giig dalszy) 


VI. 


Zima nadchodziła wielkimi krokami 
z północy, ścinając bystre wody i okrywając 
białą, grubą zasłoną wszystkie obszary, jak 
okiem sięgnął... A była to straszna zima 
rossyjska, waląca z mrozami i śniegami i ol- 
brzymim wichrem, który dął bez przerwy i 
zamieniał w słupy lodu zwierzęce i ludzkie 
oddechy. 

W zamku rohaczewskim, w czasie wła- 
śnie jednego takiego dnia grudniowego, kró- 
lewicz chodził po wschodniej komnacie, tam 
i napowrót, od ściany do ściany, jak iwy 


chodzą po klatkach złocistych, które je 
więżą. 

Młody Kazanowski zaś siedział patrząc 
w płomień. 


Twarz jego czarniawą, urodziwą, oświe- 
cał blask ognia, ale rozjaśnić jej mie mógł, 
była bowiem gniewna i znudzona. 

Wiatr huczał, wył, zawodził, tłukł gar- 
ściami Śniegu w szyby, a oni milezeli, przy- 
gnieceni może katakumbową atmosferą. 

Wreszcie królewicz stanął przed Kaza- 
nowskim i spytał: 

— (o ty myślisz ? 

— Ha! myślę, że piorun trzasł, choć 
tam na wałach, czata do muru przymarzła. 


siła narodu, przychodzi 


nie osiągnie się zamierzonego celu. Ucisk ten 


zresztą o tyle nie jest uzasadnionym, że Po- 


lacy w państwie pruskiem zamieszkali nigdy 
nie takiego nie zrobili, coby ucisk ich upra- 
wniało*. 

Zadnej też korzyści nie obiecuje sobie 
autor z działalności komisyi kolonizacyjnej, 
fundusze ma kolonizacyę przeznaczone wy- 
chodzą raczej Polakom na dobre, bo wzma- 
eniają stan obywatelski ekonomicznie, a ten 
ze swej strony wytwarza handel i przemysł, 
których dotąd Polakom brakło. Nadzieja zaś 
przez księcia Bismąreka swego czasu wyra- 
żona, że Polacy pieniądze, otrzymane od- 
kolonizacyi za sprzedane majątki, złożą w 
ofierze molochowi w Monte Carlo, dotąd się 
nie ziściła i wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa nie ziści Się. 

Czytając to wszystko, mogłoby się zda- 
wać, że p. Jentsch należy do tej szczupłej 
garstki Niemców, którzy żywią ala Polaków 
pewne sympałye i radziby przyczynić się do 
zmiany stosowanej w obec nich polityki. 
Niebawem jednakże przekonywujemy się, że w 
autorze tkwi najzawziętszy wróg polskości. 
Usiłując przedewszystkiem przeprowadzić do- 
wód, że narody jednolite pod względem na- 
rodowościowym nie są ani silne wewnątrz, 
ani potężne na zewnątrz i że tylko przez 
nieustanne rozszerzanie się, przez nieustan- 
ną działalność ekspanzywną zachowuje się 
autor do walosku, 
iż wynaradawianie obeych szczepów jest zby- 
teczne, a w szezególności w stosunku Niem- 
ców do Polaków. 

P. Jentsch twierdzi natomiast, rzekomo na 
podstawie doświadczenia dziejowego, że Słowia- 
nie, a tem samen i Polacy są urodzony mi 
„niewolnikami“ Niemeów (geborene Sklaven). 
Qywilizcwać tych niewolników, wmuszać w 
nich kulturę i oświatę niemiecką, aby później, 
zrównawszy się pod względem umysłowym 
ze Swy!ui panami, zerwali swe pęta, stano- 
wi zdaniem autora szezyt niedorzeczności. 

„Trzeba ich pozostawić w nieświado- 


— Nie błaznuj Kazanowski! — rzekł | 
porywezo królewicz — a po chwili dodał: 
Czy ty myślisz, że oni podpiszą ju- 
tro traktaty pokojowe ? 

— Taż już gotowe artykuły, miłościwy 
panie — a jutro zjadą się wszyscy komisarze 
moskiewsty i Rzeczpospolitej w Dywelinie.... 
przepadly twoje trudy, królewiczu, twoje za- 
ehody.... djabli wzięli koronę... 

Królewicz zakrącił się na miejscu i 
chwyciwszy skronie w obie ręce, zaczął ję- 
czeć głucho. Potem stanął znown przed Ka- 
zanowskim, wysoki, smukły, cały w ezerwo- 
nem świetle ognia i wybuchnął: 

— Byłem już kniaziem ! byłem już ca- 
rem! Wychodzili do mnie bojarowie z cho- 
rągwiami i ihumeni i bili pokłony.... Więe 
co się stało?!? Kto mi drogę zagrodził do 
tronu carskiego? Kto mi zdarł koronę? Kto 
mi wysunął ten szmat ziemi z pod nóg? 

— Prywala — odparł Kazanowski. Lecz 
Władysław nie słuchał, tylko coraz mocniej 
ściskał rozpaloną głowę i mówił gwałtownie: 

— Gdzie teraz korona?! Gdzie dumne 
bojary?! Gdzie przysięgi na Kresta skła- 
dane?|... Kto to uczynił, że na ustach ko- 
misarzy i wojsk i wszystkich ciurów obozo- 
wych jedno słowo tylko słyszę: „Układy i 
układy“... Kto? 

— Prywata — rzekł Kazanowski pe raz 
wtóry. } 

— Czyż na to krew przelewali moi żoł- 
nierze, aby panowie komisarze pióra w niej 
maczali i podpisywali haniebne traktaty ? 
Zkąd traktaty?! Dlaczego traktaty? kiedy 
ja mam prawo najpierw, a potem działa i 
kilkanaście tysięcy zbrojnego luda... 

A siedzący mruknął : A 

— I slugi wierne, takie jak wojewo- 
dzie sandomierski i Sobieski, których amory 
ciągną do odwrotu... 

Królewicz spojrzał bystro na Kazanow- 
skiego. 

— Co ty masz na myśli? 


mości — pisze on dosłownie — nie trzeba 
im ułatwiać nabywania niemieckiej kultury 
i oświaty, niech zostaną niewolnikami, bo 
tylko wtedy będzie ich można wyzyskać. 
Gdyby ci „niewolnicy“ z własnej woli chcieli 
przyjąć niemiecką kulturę i niemiecki oby- 
czaj, natenczas barbarzyństwem byłoby kłaść 
tym popędom jakieś zapory. Wmuszać w nich 
natomiast niemczyznę, oświecać ich i dopo- 
magać im w ten sposób do poznania upad- 
ku, w jakim się znajdują, jest nierozsądną i 
dla ekonomicznego dobrobytu Niemców 
wprost szkodliwą rzeczą !!* > 

Cynizm, z jakim autor wypowiada te- 
go rodzaju poglądy, dotknął niemile na- 
wet te pisma niemieckie, które w haka- 
tystycznych swych zapędach nie znają gra- 
nie. U Polaków wywołują one tylko uśmiech 
politowania i przekonywują, na jakie bezdroża 
schodzi mnysł, przesiąknięty bezbrzeżnym 
szowinizniem narodowym. 


0 „MORSKIE OKO“, 


Grac, 24 sierpnia. 
(Statut sądu rozjemczego). 


Mogę posłać wam dziś dosłowne brzmie- 
nie statutu ułożonego z początkiem kwie- 
taia b. r. w Wiedniu między sędziami ruz- 
jemczyrni dla rozprawy o Morskie Oxo. Jest 
to dokumeat i dla przebiegu tego procesu 
i dła ealej historyi sporu bardzo ważny. 
Poinformuje on publiczność o sposobie prze- 
prowadzenia rozprawy oraz o niektórych 
bardzo ciekawych i nieznanych doiąd szeze- 
gółach, zwłaszeza co do wydania i ogło- 
szenia wyroku. Przytem przedstawi on we 
właściwem świetle zachowanie się Wę- 
grów podczas całej dotychezasowej rozprawy. 

Oto jego postanowienia w dosłownem 
tłómaczeniu : 


— (o ja mam? — odrzekł tamten.... 
Ot myślę, że szkoda takich dziewek, jak pan- 
na podskarbianka i Chodkiewiczówna, które 
usychają z tęsknoty i modre oczy wypatrują 
za naszem wojskiem... Trzeba więc wracać... 

— (o mówisz?!?... 

— Mówię, że sprawy Ossolińskiego i So- 
bieskiego każą nam wracać do miłych do- 
mowych pieleszy... Więc pójdziemy, miło- 
ściwy panie... Cóż robić? Moskwa, Moskwą, 
a afekt afektem..,. 

— Zwaryowałeś ?!? 

Kazanowski siedział chwilę bez odpo- 
wiedzi — nagle wstał na całą dłngość swego 
wysokiego, gibkiego ciała. 

— Czym ja zwaryował, miłościwy kró- 
lewiczu?... Nie! Alem słuchał, alem patrzał 
j konotował sobie. I powiadam ci panie, że 
gdyby nie te dwie rozamorowana kawki, które 
zostały w Rzeczypospolitej, tybyś był, kró- 
lewiczu, carem — nie dziś, to jutro. Sobieski 
tembardziej, że niepewien ręki swej wybra- 
nej, rwie się do zalotów, do Warszawy, a 
z nim razem przyjaciel jego i konfident Osso- 
liński — i wszyscy koledzy posłowie, a teraz 
zapewne juź i sam hetman... Jam nie owa- 
ryował, królewiczu.... 

Zapanowała cisza głęboka, tylko ogień 
trzeszezał na kominie, a za szybami huczał 
wiatr, czyniąc chwilami wrażenie płaczu, a 
chwilami spazmatycznego śmiechu. 

— Ohodź! — rzekł nagle królewicz, 
glosem zmienionym. podehodząe ku drzwiom. 

— Gdzia idziesz, miłościwy panie? 

— Do SŚwiątkowie, do Lwa Sapiehy. 

„ — Nie zdążymy! Zawierucha... śnieg... 
mróz. 

— Konie padną później, ale zdążymy !— 
odparł Włady e, «i á eI 

Lecz Kazanowski stanął w drzwiach. 

— Puszczaj | 

— Miłościwy panie, każ muie wypa- 
troszyć, każ mi buty czyścić Ossolińskiamu, 
każ deklarować o rękę pani wojewodziny 


u MP 


Jednorazowe inseraty obliczają się po [4 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ugłoszenia zaś tahelaryczne i liczhowa po 
20 hał. od jednega wiersza miary petitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokoławskiega 
we Lwowie Pasaż Hausmanka |. 9. | w biurze Ludwie 
ka Plehna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne. 


Przedewszystkiem (I.) postanowienia 
tyczące się „ukonstytunowania sądu rozjem- 
czego“: Sąd rozjemczy sklada się z sędzie- 
go rozjemczego austryackiego, zanianowane- 
go przez e. k. Rząd austryacki i węgierskie- 
go sędziego, zamianowanego przez król. rząd 
węgierski, dalej z przewodniczącego (super- 
arbiter) wybranego przez obu sędziów ($. 1). 

Każdy z sędziów rozjemczych ma do 
pomocy referenta zamianowanego przez Rząd 
dotyczący. Referent ten ma pomagać sę- 
dziemu przy fachowej informacyi, przy stu- 
dyewaniu aktów i w ogóle przy pracy bę- 
dącej w związku z urzędem sędziego rozjem- 
czego ($. 2.) 

Przy wszystkich rozprawach i obradach 
przewodniczy superarbiter. Uchwały za- 
padają większością głosów. Jeżeli 
obaj sędziowie rozjemczy są równego zda- 
nia, przewodniczący nie jest obowiązany od- 
dać swego głosu. Gdyby w razie niszeodue- 
go zapatrywania sędziów rozjemczych, prze- 
wodniczący się nie przyłączył do żadnego z 
ich zapatrywań, leez wyrazii inne zdanie 
(eine dritte Meinung dusserte), wtedy nale- 
ży zarządzić ponowne głosowanie i w koń- 
cu osiągnąć większość przez podzielenie py- 
tania (dann ist die Stimmenmehrheit durch 
neuerliche Umfrage, schliesslich durch Thei- 
lung der Frage zu erzielen) ($. 8.) 

Czas i miejsce rozprawy oznacza po 
wysłuchaniu obu sędziów rozjemezych prze- 
wodnieżący, który także ma się wystarać o 
potrzebne lokalności. Zarządzenia co do wy- 
pracowania, mundowania i ekspedycyi u- 
chwał sądu rozjemczego są rzeczą przewo- 
dniczącego (§. 4.) 

(I[.) Postanowienia co do „Postępowa- 
nia“ opiewają: 

Postępowanie przed sądem rozjemczym 
odbywa się w języku niemieckim i obej- 
maje: a) ustną rozprawę wraz z ewentual- 
nem postępowaniem dowodowem (po niemie- 
cku dosłownie: Beweisaufnahume), b) obrady sẹ- 
dziów rozjemczych: e) wydanie wyroku. ($. 5,) 


bełzkiej, ale cię nie puszczę. Dwudziestu lu- 
dzi zginęło na wałach od mrozu, a kilkuna- 
stu ehodzi ze zczerniałymi nosami i ręka- 
mi... Nie puszezę l.. 

Królewicz wpatrywał się chwilę w 
energiczną, młodą twarz Kazanowskiego, jak 
gdyby rozważał, czy potrafi usunąć go z dro- 
gi i wypaść przez drzwi — w końen je- 
dnak cofnął się i upadł ciężko ua krzesło. 

— Przepadło! przepadło! — rzeki bez- 
dźwięcznym głosem... Ja sobie nie zawsze 
zdaję sprawę ze swych uczuć, ale widzisz, w 
tej chwili czuję, że ja tę Rzeczpospolitę ko- 
cham po swojemu i że mnie nie tylko moja 
krzywda boli, aleijej... Kto wie? może kie- 
dyś ta chmura moskiewska. którejśmy nie 
przebili, oberwie się mad Rzeczpospolitą... 
Kto wie?.. Gdy Konrad Mazowiecki Krzy- 
żaków sprowadzał, czy przypuszczał kto, że 
oni staną się zgryzotą, niedołą i zniszcze- 
niem tej ziemi... Jak i teraz czy kto przy- 
puszcza, że nasz odwrót będzie czemś wię- 
cej, jak zwykłym odwrotem wojsk pobitych, 
jak zwykłem zrzeczeniem się praw słusznych 
lub niesłusznych.. A mnie coś mówi, że 
stał się wielki błąd... szkoda nieobliczalna 
że kiedyś łamać ręce będziemy, ale... za 
późno l.. 

Znowu wstał królewicz i wyciągnął 
dłonie przed siebie, ze zdumieniem i gnie- 
wem w pacholęcej twarzy. 

— Więc powiadasz, że to oni zawalili 
mi drogę do carstwa? Że to oni mi płaszez 
hosudarski z ramion ściągnęli? Oni? (i dwaj 
wojewodzieowie ?... 

— (i dwaj wojewodzicowie — powtó- 
rzył, jak echo Kazanowski. 

A wiatr huczał, wył, zawodził... bez 
przerwy... bez wytchnienia... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


W rozprawie biorą udział dla zastąpie- 
nia i obrony interesów krajowych Galicji 
względnie Węgier, zamianowani przez Wy- 
dział krajowy galicyjski względnie przez król. 
rząd węgierski, obrońcy. Obrońców należy za- 
prosić na rozprawę z wezwaniem, aby wszyst- 
kie dowody i dokumenty ze sobą przywieźli 
($. 6). 

Rozprawa ustna wraz z ewentualnem 
postępowaniem dowodowem (Beweisaufnahme) 
jest jawną. Przewodniczący otwiera rozpra- 
wę, kieruje i zamyka ją, udzielą głosu i 
może go temu odebrać, który się nie stosuje 
do jego zarządzeń; przesłuchuje osoby, ma- 
Jące zeznawać w celu prowadzenia dowodu 
(Beweisfuhrung) i ogłasza uchwały sądu roz- 
jeraczego ($. 7). 

Rozprawa ustna zaczyna się wywodem 
(Vortrag) obu sędziów rozjemczych w po- 
rządku oznaczonym przez los. Obaj sędziowie 
rozjemczy mają wyłuszczyć : stan rzeczy ściśle 
podług treści zakomunikowanych im przez 
Rząd aktów, pretensye obu Państw, przyto- 
czone dowody i w końcu wynikające z tego 
punkta sporne — bez wypowiedzenia 
swego osobistego zapatrywania. 

Dokumenta rozstrzygające (Streitenischei- 
dende Documente) mają być w razie potrzeby 
odczytane w tłómaczeniu. Treść węgierskich 
i polskich dokumentów tłómaczy autentycznie 
dotyczący sędzia rozjemczy. Wolno obu sę- 
dziom rozjemezym przy ustnym wywodzie 
dać się zastąpić pod własną odpowiedzialno- 
ścią przez reterentów ($. 8). 

Następnie wysłuchuje się zastępców 
(obrońców) obu krajów i ich wnioski w po- 
rządku przez los dla wykładów sędziów roz- 
jemczych oznaczonym ($. 9). 

Sąd rozjemczy ma na wniosek obroń- 
eów albo z urzędu postarać się o środki do- 
wodowe (Beweismittel herbeischaffen) dla u- 
dowodnienia spornych okoliczności, które mo- 
głyby być ważne dla rozstrzygnięcia i może 
w szczególności w tym celu: zarządzić 
pomiary, przedsięwziąć wizyą lo- 
kalną i przesłuchać rzeczoznaw 
ców i świadków. 

Sąd rozjemczy postanawia od wypadku 
do wypadku o wyborze rzeczoznawców, o 
sposobie wezwania świadków i o innych za- 
rządzeniach, koniecznych dla przeprowadze- 
nia dopuszczonego dowodu. 

Regułą jest, że podjęcie dowodu ma 
nastąpić bezpośrednio przed sądem rozjem- 
czym a nie przez rekwizycyę władzy pań- 
stwowej. 

Świadków i rzeczoznawców przesłuchuje 
przewodniezący, wolno jednakże obu sędziom, 
referentom i obrońcom stawiać pytania. Py- 
tania obrońeów, któreby były niestosowne, 
może przewodniczący, a w razie sprzeciwu 
sąd rozjemczy usunąć. Wizya lokalna 
musi być przedsięwziętą, skoro tyl- 
ko jeden sędzia rozjemczy uważa 
ją za konieczną. Świadków i rzeczo- 
znawców można przesłuchiwać tylko co do 
dokładnie oznaczonych okoliczności fakty- 


4 LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


PAP OWA 


MANUSKRYPT KANONIKA 


(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet). 


(Ciąg dalszy). 


VIII. 


Lóttraz, Sylwia i Lezian szli po dro- 
dze Grand Bornand, na poszukiwanie miej- 
skiego domku panny Galley. Pomimo, że był 
to już koniec sierpnia, ta dolina, wysoko w 
górach położona, oblana jednym z dopły- 
wów Fier, zachowywała wiosenną prawie 
Świeżość, jak wtedy, gdy Jan Jakób nią się 
zachwycał. Po nad skalistymi szczytami uka- 
zywało się niebo turkusowej barwy, słowiki 
wprawdzie me śpiewały, ale za to słychać 
było szmer strumienia i odgłos dzwonków 
z pastwiska. Liliowe cienie oblewały góry 
z jednej strony, gdy góry % przeciwnej stro- 
ny kąpały się w różowem świetle. 

-- Koledzy moi z Akademii Florimon- 
taine, założonej przez świętego Franciszka 
Salezego — mówił Lettraz do swoich towa- 
rzyszy — specyalnie się zajęli badaniem 
wszystkich ustępów z Confessions, które do- 
tyczą bytności Rousseau nad jeziorem An- 
necy i w ten sposób można było dokładnie 
sprawdzić datę jego przechadzki z pannami 
Galley i Graffenried nad brzegami Fier. By- 
ło to 27 czerwca 1780 r. W towarzystwie 
tych dwóch panienek ładnych, wesołych i 
figlarnych, ten młodzieniec dziewiętnastole- 
tni, zarazem namiętny i nieśmiały, musiał 
nader miłe pędzić chwile... 

„, — Tak — rzekł Lózian rzucając dłu- 
gie spojrzenie w stronę Sylwii — kochał się 
kołejno w jednej, to w drugiej, ale ciągnęło 
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cznych, na podstawie uchwały sądu rozjem- 
czego (§. 10). 

Jeżeli postępowanie dowodowe zostało 
przeprowadzone, otrzymują obrońcy głos dla 
omówienia rezultatów tegoż postępowania 
e a ztąd wniosków końcowych 
($. 11). 

Przewodniczący ogłasza rozprawę za 
zamkniętą, jeżeli sąd rozjemczy uzna sprawę 
sporną za zupełnie omówioną i dojrzałą do 
rozstrzygnięcia. Sąd rozjemczy może jednak- 
że zarządzić powtórne otwarcie już zamknię- 
tej rozprawy, jeżeli okaże się dla rozstrzy- 
gnięcia potrzebnem wyjaśnienie, albo też 
omówienie faktu dowodowego, który sąd roz- 
jemczy dopiero po zamknięciu rozprawy u- 
znał za potrzebujący udowodnienia, o ile taki 
WE wogóle przedstawia się jako możliwy 
($. 12). 

Obrady i wydanie wyroku (dosłownie: 
Urtheilsfallung) nie są jawne i mają być 
przeprowadzone w nieobecności obrońców. 
Członkowie sądu rozjemczego obowiązują się 
zachować w tajemnicy wyrażone podczas o0- 
brad poszczególne zapatrywania i sposób gło- 
sowania. 

Jeśli zapatrywania obu sędziów rozjem- 
czych co do mającego być wydanym wy- 
roku nie zgadzają się, może przewodniczący 
zażądać, aby mu każdy pisemnie po- 
dał swoje uzasadnione wotum. Prze- 
wodniczący dyrymuje następnie pisemnie z 
dołączeniem własnego uzasadnienia. Cofanie 
oddanego raz wotum jest tylko do tej chwili 
dopuszczalnem, w której przawodniczący roz- 
począł ułożenie projektu wyroku, względnie 
jednemu członkowi sądu rozjemczego pracę 
tę powierzył. ($. 18). 

W sprawie kosztów pp. sędziowie roz- 
jemczy porozumią się ze swoimi Rządami. 
($. 14). , 

Sąd rozjemczy uchwali, czy do osno- 
wy (Ausfertigung) wyroku mają być do- 
dane także powody. 

Ułożony. albo przyjęty przez przewo- 
dniczącego projekt wyroku wydany zostanie 
w dwóch egzemplarzach. Każdy sędzia roz- 
jeraczy otrzymuje podpisany przez wszystkich 
trzech członków sądu rozjemczego egzem- 
plarz wyroku dla przedłożenia swojemu Rzą- 
dowi. Jeżeli jeden ze sędziów odmawia pod- 
pisu, wystarcza podpis drugiego sędziego roz- 
jemczego 1 przewodniczącego wraz z uwagą, że 
trzeci podpis został odmówiony. 

Publiczne ogłoszenie (Eine ójfentliche 
Kundmachung) wyroku przez sąd rozjemczy 
nie ma miejsca. ($. 15). 

Wreszcie postanowienia eo do „prowa- 
dzenia protokału* opiewają: Obaj referenci 
prowadzą na polecenie przewodniczącego pro- 
tokół rozprawy, który zawiera dane o for- 
malnym toku rozprawy, o najważniejszych 
wywodach obrońeów, o ich wnioskach, u- 
chwałach sądu rozjemczego o zeznaniach 
świadków i rzeczoznawców. Wszysey uczestni- 
cy rozprawy mają protokół podpisać albo 
dodać uwagę, że odmawiają podpisu. Obrady 
nie mają być protokołowane. ($. 16). 


|go więcej do Klaudyny Galley. Po obiedzie 


w kuchni „ekonomowej* gdy poszli do sadu 
rwać wisznie, po które Jan Jakób wylazł na 
drzewo, rzucił całą ieh garść do pół otwar- 
tego stanika Klaudyny, wyrażając po cichu 
życzenie: „Czemu to usta moje nie są temi 
wiszniami! jakżebym rzucił je serdeczniet...* 

Opuścili gościniee i przeszedlszy przez 
łąkę weszli na przykrą, kamienistą ścieżkę 
pod górę. 

- To jest ta Sama ścieżka — mówił 
dalej „poeta“, na której jechały konno owe 
panienki... Utrzymują tutaj, że zakocham 
pozostawiają po sobie pewną woń subtelną 
i delikatną w powietrzu,” która udziela się 
tym, którzy po nich nadchodzą... Czy na 
pani nie robi to żadnego wrażenia, że pani 
idzie koło tych samych krzewów, które ocie- 
rały się o ubrania tych trojga młodych, w 
sercach których rozpoczynały się budzić mi- 
łosne uczucia?.. Co do mnie, nie mogę się 
oprzeć wzruszeniu, gdy myślę o zbudzeniu 
tego pierwszego uczucia, niejasnego jeszcze, 
a gorącego i powściąganego, którego dozna- 
wał dla tych młodych dziewcząt... 

Sylwia się uśmiechała i przyspieszała 
kroku, nie odpowiadając. Pierwsza przybyła 
do miejsca, gdzie droga, wznosząc się w 
górę, doprowadziła do trawą zarosłego dzie- 
dzińca, dzielącego dom właściciela od dom- 
ku ekonoma. Na środku tego dziedzińca fon- 
tanna spływała do kamiennego zbiornika i 
kobieta jakaś, na pół mieszczanka a na pół 
chłopka, obierała jarzyny. 

— (zy jesteśmy już w La Tour? — 
spytała Sylwia, głosem nieeo zdyszanym. 

— Tak — odrzekła kobieta, nie prze- 
rywając swojej roboty — tutaj wlaśnie jest 
La Tour... dom Jana Jakóba Rousseau. 

— Legenda utworzyła się w około te- 
go kawałka ziemi — szepnął botanik — lu- 
dzie okoliczni są przekonani, że Rousseau tu 
mieszkał. 0o do nazwiska Klaudyny Galley, 
poszło ono w zapomnienie. Dom także padł 
ofiarą pożaru i został na nowo odbudowany. 


Grac, 24 sierpnia. 
(Wywód JE. Prezydenta dr. A. Tchorzniekiego). 


Na sobotniem posiedzeniu trybunału 
rozjamczego superarbiter dr. Winkler udzie- 
lił głosu arbitrowi galicyjskiemu dla wygłlo- 
szenia wywodu. 

JE. P. Prezydent Tchorzehnicki zaczął 
zdaniem, że ponieważ wywód jego jest w ca- 
łości wydrukowany, oddeje go do rąk kolegi 
arbitra węgierskiego i jego korreferenta. Mew- 
ca określił dalej swoje stanowisko, że stoso- 
wnie do statutów sądu rozjemezego przedstawi 
bezstronnie treść aktów, dostarczonych mu z 
Ministerstwa i wstrzyma się od wyrażenia 
zdania, eo przypadnie w udziale obrońcy 
praw Anstryi, prof. Baleerowi. — Ilość aktów 
jest ogromna; dlatego teź podzielił sprawę 
na 7 rozdziałów, które kolejno omówi. Dla 
zrozumienia aktów poda też w krótkości tło 
historyczne, co jest tem potrzebniejsze, że 
w ciągu aktów są pewne luki, które należy 
wypełnić historycznemi datami. Będzie się 
więc powoływał na wyczerpującą monogra- 
fię dr. Aleksandra Czołowskiego, a przy 
przedstawianiu epoki, poprzedzającej rozbiór 
Polski, na dzieło Arnetha: „O ostatnich la- 
tach panowania Maryi Teresy“, w czterech 
tomach, które składa na stole. 

Po tym wstępie przeszedł do opisu 
przedmiotu sporu, podając szczegóły o roz- 
miarach, polożeniu, głębokości Morskiego 
Oka, Czarnego: Stawu i o całej okolicy. Mó- 
wiac o Białce i Białej Wodzie, tłómaczył, co 
te nazwy oznaczają, wyjaśniające, że Białka i 
Biała Woda, jak są w rzeczywistości jedna i 
tą samą rzeką, tak też i co do nazwy są 
identyczne, bo Białka to tylko skrócona for- 
ma nazwy Biała Woda.ę Przytem dla wytłó- 
maczenia nieznającemu języka polskiego pre- 
zydentowi Winklerowi posługuje się przykła- 
dem, że jak mówi się po polsku „kasztanka*, 
zamiast „klacz kasztanowata”, tak też skra- 
ca się Białą Wodę na Białkę. 

Zmaczenie moralne, idealne, jakie wi- 
dzi naród polski w Morskim Oku, podkreślił 
JE. dr. Tehorznicki na początku wywodów, 
tłómacząc przytem p. Winklerowi, dlaczego 
Polacy z taką usilnością bronili i bronią 
sprawy. 

Nastąpił szkie historyczny granie pol- 
skich w Tatrach i okolicy, przyczem ukazał 
się na stole sądu po raz pierwszy dokument 
oryginalny na pergaminie z pieczęcią króla 
Jana Kaźmierza z r. 1661 — nadający sołty- 
som Nowobielskim prawo pasaniu bydła przy 
Morskiem Oku. Odezytał dalej dr. Tehorznieki 
między innymi dokumentami listy króla pol- 
skiego Zygmunta III z r. 1603 i 1625, w 
których żali się na gwałty, popełniane na 
granicy polskiej w Tatrach. 

Z odczytania rozporządzeń cesarskich 
z r. 1784 okazało się, że ówczesny Rząd 
austryacki nie godził się bez zastrzeżeń na 
mapy Seegera i Toróka, na które z takiem 
zamiłowaniem odwołują się Węgrzy. Okazało 
się, że graniea Tórókowska była prowizo- 
ryczną podlug zdania samego Rządu au- 


nienaruszone. 

Weszli tam. Kuchnia ciemna i zady- 
miona zachowała swoją podłogę z ubitej zie- 
mi, „dwie lawki z obu stron długiego sto- 
łu“, gdzie młodzieniec obiadowa! wesoło po- 
między dwoma przyjaciółkami. Wisznia, na 
którą wszedł, aby narwać owoców, została 
ścięta temu lat pięćdziesiąt; kolo starego 
pnia nowy pęd wyrósł i stał się jaż drzewem. 

— Wiele osób, które tutaj przycho- 
dzą — rzekła, śmiejąc się kobieta, obierają- 
ca jarzyny — pyta się o drzewo wisznio- 
we.... Pokazuję im to oto — i odchodzą za- 
dowoleni.... 

Cały sad zachował ten sam wygląd, któ- 
ry musiał mieć za czasów Jana Jakóba. Rouz- 
ciąga się na połowie wzgórza, a z pomię- 
dzy drzew owocowych tu i owdzis przeglą- 
dają góry zielone z rozsianymi po nich sza- 
letaini. Trzej towarzysze przebiegli ten ogród, 
myśląc melancholijnie o odległych czasach, 
kiedy głosy dwóch młodych dziewcząt prze- 
pełniały przestrzeń wybuehami swobodnego 
Śmiechu i szezebiotania; opuścili go z ża- 
lem, tak samo jak Jan Jakób i jego towa- 
rzyszki opuszczali go wtedy, u schyłku 
dnia.... 

— Obiecywali sobie, że się spotkają — 
rzekł Lózian z westchnieniem — i już się 
nigdy więcej nie zobaczyli w życiu.... Rous- 
seau nawet SIę nio zatroszczył, co się stało 
z miłemi jego towarzyszkami, wspomnienie 
o nich jedaakże „wracało mu do serca, 
jak żadna inna przyjemność, której użył w 
ŻYCIE... 0. 

= Dzięki poszukiwaniom moich kole- 
gów z Akademii -- rzekł doktor -- jesteś- 
my obecnie lepiej, niż on powiadomieni.... 
W 1739 roku Klaudyna Galley, mająca już 
lat dwadzieścia pięć, wyszła za mąż za sa- 
natora Sautet, wnosząc mu trzy tysiące fun- 
tów posagu. Prawdopodobnie, jak wszystkie 


Pozostała tylko ta brama wjazdowa, ozdobio- | nasze Sabaudki, musiała mieć dużo dzieci i 


stryackiego, a ustalenie granicy odłożono w 
r. 1794 do spokojniejszych czasów. 

Przechodząc do obecnego sporu zazna- 
czył dr. Tehorznicki pierwszy ślad jego w 
r. 1811, oraz okoliczności, wśród których 
w r.1824 przy oddawaniu dóbr Homolaczowi 
Węgrzy roszczą sobie prawo do obszaru pod 
Zabiem. Na omówieniu tej chwili sprawy 
spornej posiedzenie zakończono o godz. Í i pół 
po południu. 

Na posiedzeniu niedzielnem, JE. dr. 
Tehorznicki mówił głównie o komisyach gra- 
nieznych, które się odbyły w łatach 1837, 
1858 i 1888, a które do żadnego nie dopro- 
wadziły porozumienia. Następnie przedstawił 
dalszy ciąg sprawy i rozmaite jej epizody i 
doszedł w opowiadaniu aż do r. 1894. 


Garmanizacya Pomorza. 


Z korespondencji z Pomorza do Ga- 
zety Polskiej przytaczamy kilka ciekawych 
ustępów : 

Walka narodowościowa toczy się na 
Pomorzu głównie po miastach; oczywiście, 
że walka ta z naszej strony prowadzona jest 
obronnie, żywioł polski nigdzie nie wystę- 
puje zaczepnie i nie wynaradawia Niemców, 
gdy przeciwnie jest faktem, że tam, gdzie 
wytwarzają się pewne warunki niekorzystne, 
dość znaczna liczba Polaków germanizuje się. 
Społonizowanych Niemców mamy tylko pod 
Poznaniem, t. zw. bambrów, ale w najno- 
wszym czasie język niemiecki, zachowany 
w nich dotychczas przez pokolenie starsze, 
znowu wchodzi w wielu rodzinach bamber- 
skich w użycie. O germanizacyi na Pomo- 
rzu i na Szląsku trzeba jeszcze to wiedzieć, 
że w poszczególnych wypadkach nie jest ona 
trwałą. W wielu wypadkach dzieje się tak, 
że dziecko do czwartego roku życia umie 
tylko po polsku, od roku piątego przez gry 
i zabawy na ulicy z dziećrai niemieckiemi 
nauczy się po niemiecku. Po szóstym roku 
życia, uczęszczając eo dzień do szkoły i spę- 
dzając tam sześć godzin dziennie na nauce, 
a następnie cztery do pięciu godzin po za 
domem na zabawie z dziećmi niemieckiemi, 
zapomina niemal zupełnie języka polskiego. — 
Matki Polki, Szlązaczki, opowiadają, że do 
szóstego roku dziecko pacierz mówi po pol- 
sku, później takie mu trudności sprawia wy- 
słowienie polskie, że muszą dzieciom pozwo- 
lié na pacierz niemiecki, nie chcąc słuchać 
kaleczenia języka ojczystego. Później mówią 
znowu po polsku. 

Jeżeli się zważy, że dziewczyna polska 
jeż w roku 15 szuka zajęcia, jako pomocni- 
ca handlowa, jako szwaczka, prasowaczka 
it. p. i zajęcie takie znajdzie tylko u Niem- 
ców lub żydów, jeżeli w niedzielę znajduje 
się przez cały dzień w kościele, przez kilka 
godzin w handlu, a wieczorem na zabawie 
niemieckiej, bo w ostatnim czasie władze 
pruskie systematycznie odmawiają towarz-y 


Kto może 
wiedzieć !.. Być może, iż zapomniała nawet 
nazwiska przygodnego znajomego. Być może, 
że do końca Życia nie wiedziała, iż śmia- 
ły nowator i wymowny pisarz, którego po- 
wieści wszystkie serca i umysły porywały, 
był tym samym nieśmiałym chłopcem, któ- 
ry z takim wdziękiem obrzucił ją wisznia- 
mi |... 

— A panna de Graffenried? — spytała 
bylwia. 

— Piękna bernenka opuściła panną 
Galley w 1732 r. — odrzekł Lóttraz. — 
Schronila się najpierw do Wizytek, potem 
do klasztoru Bernardynek w Annecy, gdzie 
umarła. 

Wróciwszy do hotelu, zastali Maryusza 
Colombier i Francinę rozmawiających z o- 
żywieniem przy stole, ustawionym na dzie- 
dzińcu przed ogródkiem, w którym kwi- 
tły klematyty i róże miesięczne. Pomimo, 
że młoda śmieszka, według zwyczaju nie o- 
szczędzała swemu towarzyszowi przycinków i 
żartów, humor archiwisty wydawał się zna- 
cznie poprawiony. Patrzył na swoją przeci- 
wniczkę życzliwym wzrokiem, a nawet wy- 
dawało się, jakby jej żarciki przyjemność mu 
czyniły. 

— Proszę do stołu! — zawołał, zoba- 
czywszy zbliżających się. — Panna Francina 
ledwie żywa z głodu i to ją czyni okrutną... 
nie mówiące już, że pietzeń wysycha i będzie 
szkaradna. 

Pospieszono usłuchać wezwania. Dzień 
się kończył, ostatni promień słońca różowy- 
mi blaski barwił szezyty dachów. Podróżni 
zajadali z apetytem i było im bardzo do- 
brze razem, swojsko jakoś i swobodnie. Go- 
spodyni. przynosząc deser, oznajmiła, że pe- 
wien człowiek z dwoma córeczkami, zapy- 
tuje, czy nie będzie mu wolno muzyką się 
popisać, 
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stwom polskiai pr 
wszędzie otoczona josi uremezyzuy, wszędzie 
posługuje się językiem t iBiiieckim; nie dziw 
więć. że pho ; u pie umie | Że sama w 
digu germanizuje sze otoczenie. Nie ln nie 
poma a, że ojeiee rzemieślnik jesh dobrym 
Polakiem, Że zukszuje mówić jej SMU pò 
niemiecku: praewags niemezyzay jesk tak 
wielką, że w końcu jezyk polski z domu wy 
piera. pe 

Wpływow kobiety germanizującej o- 
piera się tu ploć męska. któru mniej jest 
niemczyźnie dostępne. bo młodzież rzemiesl- 
nicza uczy się u majstwrów Polaków, a księ- 
ża germanizatorzy mniejszy na nią wpływ 
wywierają. PPR 

Dziewczęta polskie nie germanizują się 
po małych miaslach, ho germanizacya ich 
natralia na przeszkody w handlach polskich, 
których nam przybywa; praca księży germa- 
nizatorów obraca się później w niwecz, bo 
dziewczyna wychodzi za mąż ża Polaka, 
gdyż Niemców-katolików nie ma ani wsrod 
urzędników najniższych, ani wśród podofi- 
cerów. Ponieważ zaś liczba kupców i rze- 
mieślników polskich podnosi się, przeto jest 
wszelka nadzieją, że wkrótee germanizacya 
po miastach ustanie. Zależy tylko na tem, 
aby lud polski popierał swoich kupców i rze- 
mieślników, 
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Przed kilku tygodniami wielkie wraże- 
nie wywari w prasie rożeyjskiej, a także za- 
eranicznej, wyjazd knia ja Mieszszerskiego, 
redaktora (rrażdamina, do poładniowych gu- 
bernij rossyjskich. Przypisywano temu wy- 
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w nim nawet mężs zaufania gara Mikołaja. 
Kniaź Mieszczerszki w istocie podróż na po- 
łudnie Rossyi już odbył a obsenie spisuje 
wrażenia z niej w Graźdaminie. 

W czasie mieh wędrówek -— pisze on 
między innemi — miałem sposobność zapo- 
zoania się z dwoma minimum, które na mnie 
wywarły wrażenie. Jedno minimum, to — 
pięć rubli, jako cena za konia włościańskiego, 
drugie — to pięć rubli pensyi miesięcznej. 
piaconej nanczycielowi wiajskiemu. — Jak 
on może z tego wyżyć? — zapytałem zdu- 
miony. — A! — jskoś przeżyje! — odpo- 
wiedział wlościanin. 

Dowieduję się więc tutaj, że z nauki 
takiego pięciorublowego nauczyciela tak aż 
Sama korzyść, jak i z pięciorublowego konia. 
Kon popracuje przez lato, a wiedza, włożona 
w głowę przez pięciorablowego naneżyciela, 
nie utrzyma się w niej z pewnością więcej 
nad jeden rok... 

Do powyższych wrażeń dodaje kniaź- 
redaktor złośliwą uwagę: „A jeszcze chcą 
zaprowadzić obowiązkową nauke w szkole 
ludowej!“ |" 

W jednym z dzianników, wychadzą- 
cych w Ziemi wojska dońskiego, pojawił się 
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— Koledzy! — zawołała Sylwia — 
naturalnie, że kolegów przyjmiemy! 

Wędrowni muzykanci stanęli rzędem 
pod parkanew ogródka; mężczyzna, ubrany 
w popielatą kurtkę i slomiany kapelusz, z 
pod którego wymykały się geste pukle ezar- 
nych, kręconych włosów, gral na skrzypcach; 
dwie dziewczynki pomiędzy jedynastym u 
trzynastym rokiem, ładniutkis, czysto i pra- 
wie zalotnie ustrojone, towarzyszyły mu na 
akordeonach. Dość nędzna muzyczka, czegoś 
dziwnie romantyczne i rezrzewniające czy- 
nila wrażenie. Po pierwszym kawałku, star- 
sza z dziewczynek zaczęła Śpiewać ładnym 
głosem kontraltowym, z towarzyszeniem skrzy- 
piee. Wielkie oczy i skromna minka tego 
konika polnego harmenizowały z przeciągłą 
melodyą pieśni. W głębi tej wioski górskiej, 
pod ciemnym błękitem nieba zssnutega ré- 
żowemi cehinurkami, przypomnienia o Mi 
gnon zdawało się uncsić w powietrzn wraz 
z motylami krążąsymi w około kwiatów. 

— Ja zbieram składkę! — zawołała 
Sylwia. po skończonym koncercie i wzią- 
wszy kapelusz Lóziana, obeszła z nim w 
około. 

Zebrawszy sporą sumkę dołączyła swo- 
ja część i Franciny I wsypała wszystko ra 
rece grajka, który sam nie wiedział, jak ma 
dziekować. Potem zebrała wszystkie slody- 
cze z talerzy i wypakowala niemi kieszenie 
dziewczynek. Nareszcie. ciągle grając i przy- 
śoiawująe, muzpksnei oddali sie dyskretaje 
ij z drogi jeszeze słychać było niknącą w 
przestrzeni melodyę wioską, która przejmu- 
jaco działała na siedzących przy stole, jak 
zapach kwiatów... w 

— Moi państwo — oświadezył Ma- 
ryusz podnosząe swoją szklankę — pamię- 
tajmy, Że wóz będzie na nas Czekał ju- 
tro rano, o świcie.. Nspijmy S:ę na cześć 
„Manuskryptu kanonika“ i idźmy spać... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„Gazeta lwowska” 
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dumą, że prawo poddaństwa w tyin kraju nia À Firmin, kszał zbombardować Cap - Haitiea, 


odznaezało się taką sarowością, jak w iunyca przyczem własay dom 
tapit | drowano. 

gaoiku Wiestnik i 
Auzcckici Wojsk i przytoczył mnós:wo przy- 
kladów obenodzenia się tamecznych wiaści- 
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cieli ziemskich z włeścianami, biorąc je z 
niewielkiej stosunkowo przestrzeni kraju. 

„Zaałem — pisze W. Donieekij — między 
inneini dwie właścicielki dóbr: jedna z nich, 
J. Ol-wa, literalnie torturowała swych pod- 
danych, a mlodego parobka Maksyma wpe- 
dzia do grobu. Wszyscy o tem wiedzieli 
I wszyscy milezeli, jak również milezały 
o tem wiadze miejscowe, Druga, F. P-wa, 
prawie codzień kazała siee rózgami swe 
pokojówki za niezręczne podanie lub po- 
stawienie czegoś i t. d. Wlaśeicial dóbr, 
A. K-ow, kyt istnym katem dla swych wło- 
ścian, a przy tej sposobności dodać należy, 
że on był sędzią w swoim powiecia, gdzież 
zatem szukać było sprawiedliwości ? Generał 
Ch-ow, zarazem posiadacz wsi, okładał nie- 
miłosiernie kijem swego ogrodnika J. M-owa, 
za to, że mu niedogodził w przeprowadzeniu 
ścieżek ogrodowych; skatowany ogrodnik 
zmarł, pozostawiwszy młodą wdowę z troj- 
giem dzieci. Waruszony generał, ofisrował na 
sieroty trzy ruble. Właściciel dóbr, pałsownik 
Łow, zasiekł na śmierć swego lokaja, posą- 
dzając go o kradzież pieniędzy. I do żadnej 
odpowiedzialnośsi go ZA to nie pociągnięto : 
do katorgi nie poszedł. Widocznie wcale od- 
powiedzialności nie obawiał się, skoro, nie 
odszukawszy Sprawcy kradzieży, zagroził 
wszystkim mieszkańcom wsj, że każą ćwiczyć 
każdego trzeciego. Wśród chłopów dał się 
słyszeć jęk agólny, lecz -— Bogu dzięki — puł- 
kownik groźby swej, nie wiedzieć z jakiego 
powodu, nie wykonał. 

Takie fakta dzialy się w jednym tylko 
z powiatów Ziemi wojska dońsziego. Jeżeli 
tam poddaństwo miało być lżejszem, to cóż 
się dziać musiało w ianych częściach Rossyi*? 
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Z Ameryki. 


Dia Ameryki północnej dojrzewa no- 
wy owoc jej polityki kolonialnej, który też 
zapewne w niedługim już czasie dostanie 
się coraz bardziej zaborezym Jankesom. Jest 
to rzeczpospolita murzyńska Haiti. Wyspa 
ta, bogata 1 urodzajna niezwykle, blogosła- 
wiona wszystkimi darami tropikalnej fauny 
i flory, zamieszkana przez „wielkie czarać 
dzieci, zamiast utworzyć silna organizacyę 
państwową, skutkiem lekkomyślności, swarli- 
wości i krótkowidztwa swych czarnoskórych 
mieszkańców, siły swe trwoni na wewnę- 
trzne walki i kłótnia, To też w Waszyngto- 
nie podnoszą się coraz poważniejsza głosy, 
domagające się przyłączenia wyspy, leżącej 
w pobliżu Kuby i Portorika, a na tym sa- 
mym szlaku hsndlawym, do zamorskich po- 
siadłości Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej. 

Tyin razeni rzecz idzie na Haiti o to 
sanio, 0 CO szła tyle razy — o zdobycie sta- 
nowiska prezydenta rzeczpospolitej. Dotych- 
czasowy prezydent, 'Pyrezyusz Simon Sam, 
gdy kenczył się prawidłowy, siedmioletni o- 
kres ]eg0 prezydentury, widząc nieustanne 
intrygi rozmaitych kandydatów na jego miej- 
see, — ZIEzygnował i porzueając wyspę, wy- 
jechał do Brancyi. — bakipiało: naprzód na 
wyścigi zaGzęto starać się, aby owładnąć 
rząd tymczasowy, który ma przeprowadzić 
wybory owego zwromadzenia narodowego i 
nowego prezydenta, — a z tego wyrodziły 
się wkrótwe walki zbrojne miedzy kontrkan- 
dydatami i przeciwnemi partyami. 

Wystąpił Kalistenes Fouchard, mini- 
ster skarbu za dawniejszego prezydenta Hip- 
polyta, WYgnany do Jamajki i korzystając z 
ogólnego chaosu, stanął on na czele tak 
zwanej partyi południa. Natychmiast jednak 
partya póľnocy przedstawiła swojego kandy- 
data w osobie Antenora Firmina, który do 
niedawna był postem rzeczypospslitej Haiti 
w Paryżu. Armia jego, złożona z 4000 lu- 
dzi, pod dowództwem weterana dawniejszych 
wojsk domowych, generala Nord-Alexisa, 
stanęta pod murami stolicy Port-au-Prince. 

Tymczasem w Port an-Prinee utworzył 
się nowy rząd tymczasowy pod kierowni- 
etwem gen. Bojsranda - Canala, do którego 
wszedł gen. Nord-Alexis jako minister waj- 
ny. Zdaje się, że kontrkandydat Firmina, 
rozporaąo mający „nącznymi funduszami, Fou- 
chard, Zilazł drogę do gen. Norda, dość, 
że ten Rè Swojem powem stanowisku mini- 
stra wojny odmówił dalszego poparcia Fir- 
minowi. Kiedy Firmin wypowiedział wojnę 
zarówno Fouchardowi, jak rządowi tymeza- 
soweDiil W Port-au-Prince, zamknął gen. Nord 
swojemu dawnemu przyjacielowi bramy portu 
Jap Hat-tien, obierając go za podstawę swo- 
ich operżcy! wojennych. Firmin związał się 
teraz z kilku podrzędniejszymi generałami, 
jak: Salnave, Jan Jumeau, Tezeusz Monti- 
Ston, a WIESZGIie „admirał“ Killik, komen- 
dant jedynej haityjskiej łodzi wojennej „Cro- 
te à-Pierrot“, która w tej chwili jest do n- 
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ego spalono i splą- 


Poparty przez mieszkańców okręgu Ar- 
tibonite i półnosno-zachodnich stron wyspy, 
utworzył on w Gonaïves, stolicy okręgu Ar- 
tibonite, drugi, rawołncyjny, rząd tyraczaso- 
wy, skąd zagraża zarówno gen. Nordowi w 
Cap Haitien, jak rządowi w Port-au-Prince, 
obu głównymi emporjom handlowym i cen- 
trom politycznym wyspy. Firmin walezy przeto 
obeenie przeciw trzem przeciwnikom: rządo- 
wi tymczasowemu Boisranda-Canala w Port- 
au-Prince, współkandydatowi do prezyden- 
tury Fouehardowi i dawnemu swojemu dru- 
howi, gen. Nord-Alexisowi. 

Trzecim wybitniejszym kandydatem do 
godności prezydyalnej — nie licząc już mniej 
ważnych — jest Seneka Monplaisir Pierre, 
popierany przez stroanietwo zmarłego gene- 
rala Manigata. 

Koszta tych krwawych konkurów o fo- 
tel prezydyalny ponoszą przedewszystkiem 
cudzoziemcy, którzy na Haiti mają duże przed- 
siębiostwa i plantacye w swych rękach. Już 
dotychczas spalono liczne ich domy i fakto- 
rye. W pizysiaui Oap Haitien stanął też 
okręt wojenny Stanów Zjednoczonych, jako 
przestroga i opieka. 


KRONIKA 


Lwów, 26 sierpnia, 


-- Jego Gas. i Król. Wysokość Najd. 
Arcyksiążę Rainer, naczelny Komendant o- 
brony krajowej, przybył wczoraj wieezorem do 
Lwowa z Nadwórny, gdzie odbył inspekcyq 85 
brygady obrony krajowej. 

Po przenocowaniu w wagonie sypialnym 
na dworcu kolejowym, Jego Ces. i Król. Wy- 
sokość odjechał dziś o godzinie 4 minut 15 ra- 
no do Przemyśla, celem dokonania inspekcyi 
tamtejszych brygad obrony krajowej m. 89 
i 90. 

— Wiadomości osobiste. Adolf baron 
Jorkasch-Koch, były Wiceprezydent krajowej 
dyrckeyi skarbu we Lwowie, w przejeździe przez 
Lwów zachorował ciężko i leży w hotelu Eu- 
ropejskim. U loża chorego zebrała się cała ro- 
dzina; przybył także z Wiednia syn chorego, 
szef sekcyjny w Ministerstwie skarbu JE. bar. 
Adolf Jorkaseh-Koch junior. 

Prokurator państwa p. Heyderer, który z 
powodn obłożnej choroby był niemal od roku na 
urlopie, wraca z końcem bieżącego miesiąca do 
Lwowa zupelnie zdrów i od 1 września obej- 
mie napowrót urzędowanie. 

— Z powedu zgonu Siemiradzkiego 
powiewają żałobne flagi z lokalu Koła literacko- 
artystycznego i Towarzystwa sztuk pięknych oraz 
z ratusza. Wiceprezydent miasta p. Michalski 
wysłał do rodziny ś. p. Henryka Siemiradzkiego 
telegram kondelencyjny imieniem m. Lwowa. 

— Na kolumnę Mickiewicza we Lwo- 
wie. W Hrebenowie, w pensyonacie p. Gliń- 
skiej, odbył się onegdaj piękny raut, z którego 
czysty dochód w kwocie 52 kor. 50 h. prze- 
znaczono na kolumnę Mickiewicza we Lwowie. 


— Wyższy Zakład wychowawczo- 
naukowy dziesięcio-klasowy Maryi Zagórskiej 
we Lwowie, uliea Czarnieckiego 1. 1, zorgani- 
zowany jest jako Szkoła wydziałowa żeńska 
sześcio-klasowa, połączona Z eztero-klasową po- 
spolitą, posiadający prawo szkoły publicznej. 
W sześciu klasach wydziałowych wprowadzony 
będzie od 1 wrześbia 1902 na mocy zezwole- 
nia Rady szkolnej krajowej % dnia 19 sierpnia 
1903 L 17018 plan nauki zastosowanej do 
wymagań planu normalnego liceów żeńskich. 
Do zakładu przyjmuje się uczenice mieszkające 
stale w zakładzie, uczenice przebywające przez 
caly dzień w zakladzie, oraz dochodzące na 
naukę szkolua. Bliższych informacyj udziela 
właściciełka i dyrektorka zakładu ustnie lub 
pisemnie, Wpisy rozpoezną się BL sierpnia, re- 
gularza nauka szkolna dnia 4 września, 

— Wpisy do szkoły 4-kJasowej męskiej 
im. Kościuszki, obcenie znajdującej się przy 
placu Strzeleckim 1. 5 odbędą się dnia Ż9, 30 
i 31 sierpnia b. r. od godziny 9 do 12 rano 
i od 2 do 5 po południu. 

W szkole wydziałowej żeńskiej im. św. 
Anny wpisy uczenie odbywać się będą 29 i 80 
sierpnia od godziny 9—12 w południe i od 
4—6 po południu. 

— Szkoła muzyczna. Pani Helena Olta- 
wowa, znana chlubni« z estrady koncertowej pia- 
nistka, nezenica lwowskiego konserwaturyum 
i profesora Henryka Meleera - Szezawińskiego, 
powróciwszy po kilkumiesięcznym pobycie w Pa- 
ryżu, nabyła na własność szkołę muzyczną ś. p. 
M. Marek i z dniem | września otwiera kurs 
gry fortepianowej. Kierownietwo tej szkoły i naj- 
wyższy kurs gry fortepianowej objął prof. Hen- 
ryk Mełeer-Szezawiński. Na kursach wyższym, 
niższym i elementarnym udzielają lekcyj panie 
Otiawowa, Praschil, Franke, Szezycińska, Turaic 
i Kasparek znane w kołach muzycznych lwow- 
skich i cenione dla zdolności pedagogicznych. 
Samo nazwisko i osoba prof. Meleera-Szezawiń- 
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jako też wielka mnzykalność, rutyna i 
piękna gra pani Oltawowej, o której z wiel- 
kiem uznaniem wyrażały się powagi muzyczne 
jak Diemer, Stojowski, Fauré eet, obiecują no- 
wo otworzonej szkole powodzenie i dają rękoj- 
mię, że zajmie ona jedno z pierwszorzędnych 
stanowisk w naszem mieście. 

— Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogla- 
Sza konkurs na jedno stypendyum w kwocie 
202 koron rocznie z fundacyt miejskiej im. śp. 
Arcyksięcia Rudolfa dla uezniów wyższej szkoły 
realnej we Lwowie, wyznania ebrześciańskiego, 
którzy są synami mieszczan czyli obywateli m. 
Lwowa lub urzędników gminy miejskiej i moga 
wykazać ubóstwo, pilne przykładanie się do 
nauk, chwalebne obyczaje i dobre postepy w 
naukach, oraz dostateczne znajomości jezyka 
krajowego. 

Pobieranie stypendywn trwać bedzie przy 
niezmienionych warnnkach, potrzebnych do usy- 
skania tegoż, aż do ukończenia stadyów na Po- 
litechnice we Lwowie, a gdyby stypendysta po 
ukończeniu nauk w szkole realnej lub na Poli- 
technice lwowskiej do innej zamiejscowej Aka- 
demii technicznej uczęszczać względnie studya 
techniczne tamże kontynuować zamierzał, może 
w wypadkach uwzględnienia godnych zatrzymać 
stypeudyum za osobnem przyzwoleniem Repre- 
zentacyi miejskiej aż do ukończenia nauk na tej 
Akademii zamiejscowej. Nadto zastrzega się dla 
stypendysty, któryby po ukończenin nank techni- 
cznych cheia? się poświęcić służbie technicznej 
w tutejszym urzędzie budowniczym pierwszeń- 
stwo przed innymi kandydatami. Ubiegający się 
o to stypendynm mają wnieść swoje podania 
nieostemplowane i zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta, w przeciągu czterech tygodni od ogło- 


szenia niniejszego konkursu do Magistsatn 
lwowskiego za pośrednictwem Dyrekeri szkoły 
realnej. 


— Nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy śp. Mikołaja Rodocia - Biernackiego, pocty- 
satyryka i korespondenta lwowskiej filii Towa- 
rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie, od- 
będzie się w sobotę 30 bm. o godzinie S rano 
w kościele arehikatedralnym obrz. łać. 


— Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
o godzinie 2 po południu w domu Przy ul. 
Szpitalnej 1. 13. Wezwane pogotowie straży 
ogniowej usunęlo grożące niebezpicczeństwo. 

— Wąglik. W ubiegłym tygodniu zmarł 
we Lwowie na wąglik niejaki Jan Baran, wójt 
ze Sokolnik. Prócz tego leży w szpitalu powsze- 
chnym sześciu chorych, zarażonych wąglikiem. 
Jeden z nich jest z Kozielnik, jeden z Kiepa- 
rowa, a jeden z powiatu jaworowskiego ; trzej 
inni chorzy są ze Lwowa, a byli zatrudnieni u 
jednego z tutejszych rzeźników, który trudni się 
sprowadzaniem mięsa en gros z Grzymałowa i 
Zabłotowa. Między tymi chorymi jest jedna ko- 
bieta, która była kasyerką u tego rzeźnika, 
dwaj inni to parobek i terminator rzeźnicki, — 
U wszystkich chorych ukazał się wąglik naj- 
pierw na twarzy. 

A Kronika policyjna. P. S. M, za- 
mieszkałemu chwilowo w hotelu Belle-Vue skra- 
dziono wczoraj z pokoju pakunek zawierający 
40 pasów gumowych, wartości 100 koron. 

Pani Rozalia D. zgubiła wczoraj w ulicy 
Karola Ludwika złotą nasadkę z broszki wraz 
z trzema brylancikami, 

A Zaginęli bez śladu. Jedenastoletni 
Jan Łaba, blondyn, pociągiej twarzy, siwych 
oczu, ubrany w płócienne ubranie i czarny ka- 
pelusz, wydaliwszy się z domu swych rodziców, 
zamieszkałych we wsi ZamarstyBowie 1. 530 
jeszcze w dniu 1 lipca, dotychczas nie wrócił, 
Z Przemyśla doniesiono tutejszej policyi, 
że w dnin 31 lipca znikła stamtąd, oddalając 
się, 7-letnia Helena Więckowska, eórka Józeta, 
zamieszkałego przy ul. Węgierskiej |, 148, 

Więckowska jest blondynką, o okrągłej 
twarzy, siwych oczach i ubraną była w popie- 
latą sukienkę w kratki. 

— Slub. W sobotę o godzinie 10 rano 
odbył się w kaplicy w Pawaowie, ślub pana 
Kazimierza Bartmańskiego, syna ś. p. Feliksa, 
z panną Henryką Ujejską, eórką Romana i śp. 
Zofii z hr. Bukowskich. Panna Henryka Ujejska 
Jest wnuczką wieszcza Kornela Ujejskiego, 

— Sekwestratorem dóbr <. p. br. Bru- 
nickiego w Zaleszczykach zamianował sąd adwo- 
kata dr. Mantla w Tarnopolu. i 


— Walne Zgromadzenie akcyonaryn- 
szów żywieckiej fabryki papieru, odbędzie się 
dnia © września b. r. o godzinie 11 przed po- 
łudniem w lokalu fabryki w Zabłociu pod 
Żywcem. 

— Zmarli w ostataich dniach: we Lwo- 
wie Matylda z Gelliuków Orlowiez, żana emer., 
rewidenta kolei państwowych w 54 r. życia ; 
Jan Schónfelą, werkmistrz kolei państwowych 
w 67 r. życia. 

W Zakopanem Anna z Korzeniowskich 
L v. Witte IL v. Kojszor w 73 roku życia. 
Zmarła była matką znanej powieściopisarki p, 
Jadwigi Korzeniowskiej. 

W Reichenbach dr. Franciszek Tappainer, 
Zwany lekarz w Meranie w 86 r. życia. 

— Śmierć w płomieniach. Z Berna szwaj - 
carskiego donoszą: W Seeven spalił się hotel 
„Sternen“, W płomieniach znalazł śmierć 38-letni 
Spn właściciela hotelu. Zamieszkałym w hotelu 
(0 gościom kąpielowym spaliły się wszystkie 


rzeczy, oni zaś sami zaledwie zdołali się ura- 
tować. 

— Na karę śmierci. 4 Belgradu do- 
noszą, że onegdaj skazano tam ua śmierć przez 
rozstrzelanie niejakiego Luboviea, który popeł- 
nił sześć morderstw dla rabunku. 

— Trzy miliony marek zapisał zmar- 
ły były dyrektor fabryczny Adolf Kessel na 
utworzenie dwu zakładów wychowawezych dla 
sierót zupełnych oraz dzieci bardzo niezamo- 
żnych tkaczy. W każdym zakładzie ma znaleźć 
pomieszczenie całkowite i utrzymanie po 50 
chłopców względnie dziewcząt — aż do chwili 
możności zapracowania na siebic. Wykonawczy- 
nią testamentu mianowana została rada gminna 
miasta Swidnicy. 

— Przy licytacyi, dokonanej w pałacu 
Vives-Kaux, własności pani Humbert, znaleziono 
małą, sławną armatę, która obwieszczała pray- 
bycie właścicieli. Dawano z niej także wystrza- 
ły ku nezczeniu dostojniejszych gości. 

— Niesłychaną siłą odznaczający się 

olbrzym przybył w tych dniach do Paryża w 
cela ubiegania się o nagrodę ufundowaną przez 
hr. Pierrecourta dla ludzi odznaczających się nad- 
zwyczajną budową ciała i siłą. Ow olbrzym 
nazywa się lassan Ali i pochodzi z Egiptu. 
Urodzony w r. 1875, liczy więc lat 27, ma 
232 m. wysokości, a waży 200 klg. Długość 
jego stopy wynosi 43 ctm. Wzrost swój odzie- 
dziczył Hassan Ali po rodzicach. Ojciec jego 
bowiem mierzył 204, a matka 206 ctm. W 
czwartym już roku wzrost Alego wynosił 1:25 
ctm., a waga 75 funtów. 
Straszna zbrodnia. W Atenach 
wpadła policya w piwnicy domu położonego za 
politechniką, na ślad strasznej zbrodni. Czynio- 
no poszukiwania za zaginionym przed ośmiu 
dniami urzędnikiem Giauroseim, który podjął 
większą sumę pieniężną i po raz ostatni był 
we wspomnianym domu; był on tam na obiedzie 
u rodziny Karydis, poczem zniknął bez śladu. 
Policya znalazła pod węglani zwłoki zaginio- 
nego. Nogi przywiązane były z tyłu do tułowia, 
głowa prawie zupełnie odcięta. Uwięziono jako 
podejrzanego o spełnienie zbrodni, młodszego 
Karydisa. Twierdzi on, że woźnica, który jego 
i zamordowanego przywiózł w swoim powozie 
i który potem biał udział w obiedzie, zabił 
młodego Giaurosa. Także i Karydisa chciał rze- 
komo zamordować, darował mu jednak życie, 
odebrawszy od niego przysięgę, źe o tem co 
widział, nie powie nikomu. Zeznania woźnicy 
brzmią jednak zupełnie inaczej, wskutek czego 
tajemnica okrywająca zbrodnię nie jest jeszcze 
odkrytą. 

— Pamiętniki Deweta. Słynny gene- 
rał Boerów prowadził skrupulatnie dziennik 
podczas całej wojny z Anglią, Obecnie z dzien- 
pika tego ma powstać obszerne dzieło, obejmu- 
jące całą wojnę w Afryce południowej. W cza- 
sie podróży z Kapsztadu do Southamptonu na 
parowcu „Saxon“ Dewet pracował w towarzy- 
stwie pastora Kastella tak gorliwie nad tem,dzie- 
łem, że podróżni parowca widzieli generała tyl- 
ko podczas śniadania, obiadu lub kolacji. 


Kronika prowincyonalna. 


— Truskawiec. (Lista gości). Do tu- 
tejszego zakładu kąpielowego przybyło do 16 
b. m. ogółem rodzin 1242, osób 2101. 

— (Cieszanów. (Pożar). Onegdaj w no- 
oy spłonęły w Lipsku, tutejszego powiatu, 4 
budynki mieszkalne tamtejszego właściciela 
dóbr Łokuciejowskiego. Szkoda wynosi przeszło 
10.000 kor. i była częściowo tylko ubezpie- 
ZONA, 


fak Morato arose 


(Mre) Pamiętnik literacki. O ukaza- 
niu się trzeciego zeszytu czasopisma kwartal- 
nego, wydawanego przez Towarzystwo literackie 
imienia Adama Miekiewieza, donosiliśmy już w 
swoim czasie. Dzisiaj poświęcamy mu z kolei 
 obszerniejszą wzmiankę. Przed przystąpieniem 
jednak do szczegółowego omówienia zawartości 
książki, podnieść musimy fakt, iż redakcya 
umiała stałe utrzymać wydawnictwo na równie 
wysokim poziomie naukowym; potrafiła zgroma- 
dzić około „Pamiętnika“ grono wspólpracowni- 
ków, których same firmy literackie za najlepszą 
starczą mu reklamę, za najdosadniejsze polece- 
pie uwadze i względom czytelników. W takich 
warunkach zrozumieć łatwo, dla czego wyda- 
wnictwo u stale rosnącej cyfry odbiorców, jak 
również u powaźnej krytyki z tak jednobrzmią- 
cą, a wysoce dodatnią spotkało się opinią. 

Zeszyt trzeci „Pamiętnika“ rozpoczyna 
pełna trafnych, na długiem doświadczeniu opar- 
tych uwag, rozprawa prof. H. Struvego p. t. 
„Przedmiot i metoda historyi literatury polskiej“. 
Przeznaczoną jest ona jednak wyłącznie dla fa- 
chowców; natomiast ogółniejsze zainteresowanie 
obudzą Antoniego Potockiego „Sejmiki literackie 
w dobie romantyzmu“. Wspomniany tylko co 
autor posiada nie zbyt często nie tylko u nas 
wśród poważnych ludzi nauki spotykany, dziwnie 
barwny, powiemy wprost fejletonowy sposób pi- 


sania o rzeczach poważnych; nie ma tu śladu 
blagi, materyał źródłowy stanowi trwałą pod- 
stawę każdego twierdzenia autora, a mimo to 
wszystko, pracę jego czyta się chwilowo nawet 
jakby jaką zajmującą powieść. Z tych wzglę- 
dów współpracownietwo p. Potockiego posiada 
dla wszystkich redaktorów i wydawców wartość 
niepoślednią. Dział rozpraw kończy prof. Kal- 
lenbach 0 nieznanych utworach francuskich 
Zygmiinta Krasińskiego. 

Na dział „notatek“, częstokroć pierwszo- 
rzędnego znaczenia, zlożyły się drobiazgi; ks. 
prof. Tijałka „Krzycki przeciw Lutrowi w Rzy- 
mieś: St. Dobrzyekiego „Geneza pieśni Kocha- 
nowskiego: Czego chcesz od nas Panie, za Twe 
hojne dary“; J. Rostafińskiego „Zaginiona książka 
Jana Ursina*; Ten. Chrzanowskiego: „Przyczy- 
nek do genezy „Pijaństwa* i „Żony modnej“ 
Krasickiego“; H. Kopii notatki do Brodzińskiego 
i E. Petzolda „Przyczynek do genezy „Roman- 
tyczności* Mickiewicza“. 

Po ciekawych listach polskich szląskich 
XVI. wieku, wydanych przez prof. Wł. Nehringa, 
następują oceny prac Stanisława Tarnowskiego, 
A. Briicknera, Birkenmajera. J. Pyszkowskiego, 
W. Dropiowskiego, Ignacego Matuszewskiego, 
Hoesicka, A. Potockiego, Gomulickiego, Kallen- 
bacha, Meyeta, Hahna, Fr. Rawity - Gawtoń- 
skiego i innych. Zeszyt kończy Bibliografia lite- 
racka czasopism polskich za rok 1901. 


Repertoar teatru krakowskiego 1a 
rok 19023. Dyrekcya teatru krakowskiego 0- 
głasza następujący program przedstawień sceni- 
cznych na tegoroczny sezon: 

I. Nowości oryginalne: Przybyszewskiego 
„Matki“, dramat w 8 aktach; Z. Kaweckiego 
„Dramat Kaliny“, w 8 aktach; ©. Jellenty „Nur- 
ty“, ogniwa dramat, w 6 obrazach; St. Kozłow- 
skiego „Luminarze*, komedya w 4 aktach „No- 
we dreszcze”, komedya w 3 aktach; Fr. Do- 
mnika „Demokraci* komedya w 4 aktach; Z. 
Przybylskiego „Państwo młodzi“, komedya w 3 
aktach. Jednoaktowe: Mironowskiego  „Zielo- 
ny płomień"; Z. Parviego „Marsz, marsz Dą- 
browski* ; Tatarkiewicza „Msza majowa“ i 
„W sieciach“, satyra. Oprócz tego przyrzekli 
nowe sztuki: St. Wyspiański, Adam Krechowie- 
cki, Adolf Walewski, Sydon Frydberg, Stan. 
Krzywoszewski. 

Z literatury poetycznej polskiej dyrckcya 
zamierza wystawić: Krasińskiego „Nieboską ko- 
medyę*, Słowackiego „Balładyną* i „Beatrix 
Cenci“, Wyspiańskiego dramat „Protesilas i Leo- 
damia“, Szukiewicza poemat „Arf“ (w opraco- 
waniu scenicznem). 

IT. Nowości francuskie : Maeterlincka „Mo- 
na Vanna“, dramat w 3 aktach w przekładzie J. 
Kasprowicza; Alf. Capusa „Leveine*, komedya 
w 3 aktach; „Deux écoles“, komedya w 4 
aktach; Curela „Nowe bożyszoze“, dramat w 
3 aktach; Brieux’ go „Markiz de Priola“, dra- 
mat w 8 aktach; Hervieux go „Pochód z po- 
chodniami*, sztuka w 4 aktach; pp. (trejac'a i 
Croisset „La pasarelle*, komedya w 3 aktach; 
nadto kilka fars i lżejszych komedyj najno- 
wszych. 

II. Nowości angielskie: St. Philipp'a 
„Ulisses“, dramat w 5 aktach (8 obrazach) 
wierszem w przekładzie Barbary Beauprć, oraz 
kilka współczesnych komedyj obyczajowych, po- 
zyskanych bezpośrednio od autorów z Londynu. 

IV. Nowości niemieckie: Gerharda Haupt- 
mana „Michał Kramer“, dramat w 5 aktach; 
A. Fuldy „Siostry bliźnie”, komedya w 4 aktach; 
Wilbrandt'a „Mistrz z Palmiry“, dramat w 5 
aktach, w przekładzie M. Konopnickiej; Schnitz- 
lera cykl jednoaktówek „Literatura“, „Dama ze 
sztyletem“ i „Ostatnie maski“; Mayer-Fórster 
„Studenckie czasy“ (Alt Heidelberg), sztuka w 
4 aktach; Hirschfelda „Agnieszka Jordan*, 
sztuka w 5 aktach, w przekładzie J. Kaspro- 
wieza. 

V. Nowości rossyjskie: Maksym Gorkij 
„Mieszczanie“, dramat w 4 akt.; hr. Tołstoja 
„Owoce oświaty”, kom. w 4 akt. 

VI. Z literatury skandynawskiej: Bjón- 
stjerne-Bjórnsona „Ponad nasze siły“, dram. w 
2 częściach w przekładzie J. Kasprowicza; 
Ibsena „Gabryel Borkman*, dramat w 4 akt.; 
„Pretendenci do korony“, dramat historyczny w 
5 akt. 

VIII. Z literatury hiszpańskiej: „Mariane*, 
dramat w 4 akt. Echegaray a. 

VID. Z literatury poetyeznej ogólno-świa- 
towej: Eurypidesa „Cyklop“, dramat satyryczny 
w przekładzie J. Kasprowicza, Szekspira „Król 
Henryk IV.“ (część 1D, „Tymon Ateński* oraz 
wznowienie „Króla Leara“ i „Romeo i Julii“; 
Moliera „Swiętoszek*, kom. w 5 akt; Szyllera 
tragedye: „Fiesco* i „Dziewica Orleańska“; 
Byrona: „Manfred*, poemat dramatyczny w tłó- 
maczeniu 6. Kempnera, z muzyką Schumana. 

Po szeregu wznowień, przeznaczonych dla 
publiezności przejezdnej, a składających się prze- 
ważnie z podstawowych sztuk naszego narodo- 
wego repertuaru przedstawioną «będzie komedya 
J. N. Kamińskiego „Staroświecczyzna* czyli 
„Postęp czasu“. 

Personal dramatyczny sceny krakowskiej 
na sezon bieżący jest skompletowany. Ostatnie 
ubytki dyrekcya zastąpiła nowemi siłami. — 
W skład trupy wehodzą obcenie panowie: Bro- 
niez (z teatru poznańskiego), Jeduowski, Jejde, 
Kosiński (z teatru lwowskiego), Kotarbiński, 
Miarczyński, Mielewski, Okornicki (z teatru po- 


4 


znańskiego), Pawłowski (z powrotem), Przyby- 
łowiez, Rasiński, Sosnowski, Sarnowski, Segeny, 
Sobiesław, Senowski, Stępowski, Szezurkiewiez, 
Tarasiewicz, Walewski, Wójcieki, Wysocki, Za- 
wierski i Zelwerowicz. 

Panie: Arkawinówna (z teatru lwowskie- 
go), Broniczowa (z teatru poznańskiego), Cze- 
chowska Jadwiga (z powrotem), Czechowska 
Paulina, Dulębianka (z teatru ludowego we 
Lwowie), Gawlikowska (z powrotem), Górska, 
Jeremi, Jutkiewiczówna, Kosmowska, Mrozow- 
ska (z teatru lwowskiego), Ordonówna, Pawłow- 
ska (z teatru poznańskiego), Pawińska (uezeni- 
ca p. Zelazowskiego z Warszawy), Senowska, 
Sokoliez, Walewska, Wójeieka, Wolska, Wyso- 
cka i Zawadzka (z powrotem). 

Personal aktorski zatem liczy 42 osób, 
oraz kilkanaście sił pomocniczych. Ogólny ar- 
tystyczny kierunek prowadzi dyr. Kotarbiński ; 
reżyserem głównym jest p. Adolf Walewski, se- 
kretarzem p. Hipolit Wójcicki ; obowiązki głó- 
wnego suflera objął z powrotem p. Walczak, 
drugim suflerem jest p. Borsuk. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś we wtorek „San Toy“, czyli „Gwardya 
cesarska“, chińska operetka w 3 aktach Sidney 
Jonesa. 

We środę „Jabuka“, czyli „S 
błek*, operetka w 8 akt. G. Kerkera. 

We czwartek „Piękna % Nowego Jorku*, 
operetka w 3 akt. G. Kerkera. 

W piątek „Fatinica“, operetka w 8 akt. 
Suppego. 

Przygotowuje się wystawienie nowej ope- 
retki Hervego „Wdowa z Malabaru* (4 nową 
wystawą) — i „Swiat na opak“, fantastyczna 
krotochwila w 3 aktach muzyką Karola Ka- 
pellera. 


więto Ja- 


Henryk Siemiradzki 


PPDA 


Zgon Siemiradzkiego wywołał ogólny 
żal całego społeczeństwa. Wszystkie dzien- 
niki przepełnione są artykułami, poświęco- 
nymi pamięci zmarłego, w których brzmią 
jednogłośnie struny prawdziwej boleści i 
współczucia dla osieroconej rodziny. 

Dwór w Strzałkowie przesłonił się 
żałobą. Siemiradzki miał tam na piąterku pra- 
cownię, gdzie zwykł był w czasie letniego 
pobytu oddawać się pracy. W r. b. nie 
malował tam weale, odkładając robotę do eza- 
su zupełnego wyleczenia; korzystał też z ka- 
żdego dnia pięknego, aby w ogrodzie zaży- 
wać przechadzki. Codziennie odbywał także 
przejażdzkę w kółku rodzinnem, 

Siedziba wiejska, w której mistrz ży- 
cia dokonał, tchnie urokiem artyzmu. Zdo- 
bią ją liczne obrazy, z których kilka wyszło 
z pod pędzla Siemiradzkiego. Do najcenniej- 
szych jego płócien, zdobiących ściany we 
dworze strzałkowskim, należy „Djogenes na 
puszczy”. Jest to kopia, ręką samego twór- 
cy zrobiona z oryginału, znajdującego się w 
Ermitażu w Petersburgu, za który Siemi- 
radzki otrzymał medal złoty. Z innych ma- 
lowideł zwraca uwagę śliczny obraz „Wró- 
ika“. 

Ogromnie ciekawe i posiadające dziś 
wielką wartość pamiątkową są „Szkice z 
młodości“, rysowane przez Siemiradzkiego 
za czasów młodzieńczych, a odtwarzające epi- 
zody z życia uniwersyteckiego w Charkowie. 

Były to czasy, O których zgasły arty- 
sta rad wspominał, albowiem w Uniwersy- 
tecie charkowskim wykładali podówczas ta- 
cy profesorowie, jak Józef Korzeniowski, Al- 
fons Walicki i Aleksander Mickiewicz, brat 
Adama. 

Większa część szkiców i dzieł Siemi- 
radzkiego znajduje się jednak w pracowni 
jego rzymskiej. Mieściła się ona we własnej 
willi, przy ulicy (iaety, której wygląd na 
tle budowli banalnych, właściwych tej no- 
wej części urbis aeternae, zdradza artysty- 
ezną odrębność. Architektura jej przypomi- 
na staro-grecki porządek stylu. ZŹnać od ra- 
zu, że architektem kierował ktoś, w stylu 
tym zakochany. Widać także, że to siedziba 
malarza błękitów południa, który zrozumiał, 
że jego temperament twórczy nie pozwoli 
mu juź nigdy rozstać się ani z niebem Ro- 
my, ani ze skarbami tkwiącymi w Colo- 
seum, świątyniach Wenery i Westy. 

Aleksander Rajehman kreśląc wspo- 
mnienia swoje o Siemiradzkim w ten spo- 
sób opisuje ten dom, w którym powstała wię- 
ksza część dzieł Mistrza. 

„Mozajka i marmur, czysty, nieposzla- 
kowany marmur kararyjski: to jedyny ma- 
teryał, jaki spotykamy na schodach, pode- 
stach, podlogach kurytarzy, futryn drzwio- 
wych i okie „ych. Komnaty rozległe, wy- 
sokie, powiutr” Me! »rzystosowane do 
stylu; smal urządzenia, wy- 
tworna skr. tyce. 


Pracownia zajmuje trzy pokoje. Srod- 
kowy, skąpany w świetle półnoenem, stano- 
wi istotny warstat artystyczny wielkich płó- 
cien. Tu mistrz pracował przeważnie, tu też 
robił niezliczone studya do fragmentów. 

Gdym przed laty odwiedził Siemiradz- 
kiego w tej pracowni, kończył „Fryne w 
Eleuzis“. Kończyś, chociaż widniejące wprost 
wejścia płótno zdawało się być już goto- 
wem arcydziełem. Ale malarz „studyował* 
rękę bohaterki. Nieprzebrana ilość studyów 
rysowanych z natury, posługiwanie się co- 
raz to nowymi modelami — nie zadowalalo 
twórcy. 

— Gdy Praksyteles wykonywał dla Kni- 
dos posąg Wenery, wziął doń kształty i po- 
stać Fryne — mówił Siemiradzki, gdym po- 
dziwiał jego niezmordowaną wybredność. — 
Jakże więc mogę odważyć się na puszezenie 
w świat tego modelu wcielonego piękna, je- 
żeli takiem mnie samemu przedstawiać się 
ono nię będzie? Tytuł obrazu obowiązuje tak 
samo artystę, jak tradycya tematu. 

W tej tradycyi był Siemiradzki eru- 
dytą pierwszorzędnym. Chętny w oprowa- 
dzaniu po starożytnych pamiątkach Rzymu, 
sprawiał wrażenie profesora starożytności o 
olbrzymiej wiedzy i pamięci. Możnaby o nim 
rzec śmiało, iż znał każdy kamien na forum, 
każdy kapitel łuku Konstantyna, każdy blok 
ciosu w Ooloseum. 

A przytem skończony przyrodnik, znał 
najdokładniej florę Rzymu i Kampanii. Gdy 
w lasku Egerji wśród licznego towarzystwa 
spierano się o gatunek dębu, który czyni z 
tego ustronia gaj gęsty, Siemiradzki rozwi- 
nął popularny wykład botaniczny, przerywa- 
jący wszelkie spory. 

A ten archeolog i przyrodnik umial 
unosić się fantazyą, gdy stojąc na Forum 
Romanum i ukazując zwaliska Palatynu, kre- 
ślił barwnym językiem obraz chwili, w któ- 
rej Neron ukazywał się jak objawienie, jako 
Jowisz, pływający w tej wspaniałej prze- 
strzeni. 

Kto miał sposobność przysłuchiwania 
się tak odtwarzanym w mowie malarza mo- 
mentom, ten zrozumiał, dla czego twórczość 
Siemiradzkiego tak bardzo zrosła się z Rzy- 
mem. On umiłował nietylko blękity jego 
nieba i nie tylko promienie, tak figłarnie 
przedzierające się przez zarośla w licznych 
jego kompozycyach rodzajowych, ale i ducha, 
żyjącego po wieki w zgliszczach i zwaliskach, 
pomimo tylu pożog i pogromów dziejowych. 

Pamiętam rozmowę w podmiejskiej ta- 
wernie Bonitatibusa. 

— Pojmuję, że wchłanianie tych skar- 
bów starożytności odrywa pana od tematów 
nie rzymskich — rzekłem wśród dłuższej wy- 
miany myśli. 

— Myli się pan. Marzeniem mojem 
jest namalowanie obrazu z dziejów ojczy- 
stych. Mam kilka pomysłów. a nawet po- 
czyniłem studya i przygotowania. 

— ©zy nie mówi pan o wjeździa Osso- 
lińskiego do Rzymu? 

— Io tym temacie myślałem. Ale mam 
ich więcej. Gdy powrócę do kraju, tam na 
tle zieleni ojczystej zabiorę się do urzeczy- 
wistnienia mych marzeń“. 

Nie danem mu jednak było ich urze- 
czywistnienie. A tyle jeszcze miał prac roz- 
poczętych, tyle planów na przyszłość. Nosił 
się nawet z myślą zamieszkania na stałe w 
Polsce. Może nawet w Krakowie, związanym 
tak ściśle z pamięcią hojnego daru, jaki zło- 
żył Siemiradzki krajowi podczas uroczystości 
jubileuszowych J. J. Kraszewskiego. A stato 
się to w czasie uczty. Zyblikiewicz wzniósł 
toast na jego cześć. Wtedy on powstał i w te 
odezwał się słowa: 

— Podziękować pragnę maleńkim czy- 
nem. Ponieważ pan prezydent miasta był 
tyle łaskaw, że mi odstąpił jednej ściany w 
Sukiennicach, przeto zawieszę na niej moje 
„Pochodnie Nerona*, ofiarując je krajowi z 
tem przeznaczeniem, aby w Sukiennicach 
były umieszczone. 

Trudno opisać zapał, jaki przemówie- 
niem swojem wywołał. 

Wszyscy tłoczyli się do artysty, aby 
mu dłoń zaeną uścisnąć, a okrzykom nie było 
keńca. 

Dosadnie określił uczucia obecnych Jan 
Dobrzański, gdy zawołał : 

— Siemiradzki, to największy magnat 
polski, który darem królewskim nas obda- 
rzył ! 

Przed wieczorem plakaty na rogach 
ulic obwieściły miastu dar Siemiradzkiego, 
który stał się bohaterem dnia, wieńczonym 
i osypywanym kwiatami. 

Kiedy jednak, na wieść o hojnym da- 
rze, przed mieszkanie artysty przybył koro- 
wód z pochodniami, Siemiradzki uchylił się 
od hołdu i, sam ująwszy pochodnię, odpro- 
wadził orszak przed okna autora „Starej 
basni“. 

Były to wówczas najświetniejsze czasy 
rozwoju jego talentu. Pamięć tych chwil 
spędzonych wśród ziomków, towarzyszyła mu 
aż do końca. Wspominał o nich często i 
przenosił się myślą do swoich — do kraju. 
I ta tęskniea za nim, wypędziła go z Rzy- 
mu. Jak gdyby w przeczuciu śmierci, pra- 
gnął koniecznie lato spędzić w Strzałkowie. 
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Dr. Negri, słynny lekarz-homeopata z Me- 
dyolanu pocieszał zawsze wszystkich nadzieją 
polepszenia. Siemiradzki wybierał się w ową 
ostatnią podróż pelen otuchy. Przywiózł na- 
wet ze sobą dwie skrzynie szkiców, sądząc, 
że będzie je mógł dokończyć. Nikt wiaści- 
wie nie spodziewał się katastrofy. Przyszła 
ona nagle. 

Cierpiał długo, choć nie dawal tego 
poznać po sobie. Dla swoich pragnął mieć 
zawsze twarz pogodną, wesołą. A chociaż od 
Bożego Narodzenia żywił się tylko płynami, 
po przybyciu do Strzałkowa przed dwoma 
miesiącami stronil od łóżka i okazywał 
dziwną energię. Nie skarżył się, ale stał się 
religijnym i pragnął muzyki jako ukojenia. 
Córka, panna Wanda, umilała mu nią osta- 
tnie chwile. 

Umierał pogodnie i przytomnie. Ago- 
nia trwała zaledwie pól godziny. Jeszcze 0 
godzinie 11 poprosił niknący w oczach 
mistrz o kartkę i nakreślił na niej te słowa: 

„ï Niczego już od ziemi nie żądam, 
czuję fizyczne pragnienie śmierci, pragnąl- 
bym tylko żyć dla mej rodziny, proszę o 
przebaczenie grzechów“. 

Kartkę tę zatrzymał na własność dla 
klasztoru Jasnogórskiego ©. Kazimierz, który 
już nie „o zdrowie“, ale „o spokój duszy“ 
odprawił Msze św. 

Eksportacya zwłok zapowiedzianą była 
na dzisiaj z kaplicy strzałkowskiej do dworca 
kolejowego w Radomsku. Kondukt poprowa- 
dzi osobisty, wielki przyjaciel zmarłego mi- 
strza, ksiądz dziekan Maciążkiewicz z Gro- 
dziska, do którego, jak również do dyr. Na- 
górnego i prof. Hofmanna w Rzymie, rodzi- 
na natychmiast wysłała telegramy. 

Pogrzeb naznaczono na środę, a kon- 
dukt wyruszy z dworca kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej na ementarz Powązkowski, gdzie 
Ś. p. Henryk spocznie w grobie rodzinnym. 

* * 
* 

Do SŚtrzałkowa przybyli: wspólpraco- 
wnik Wędrowca p. Kossobudzki, w celu do- 
konania zdjęć dla tego tygodnika, przedsta- 
wiciele Towarzystw zachęty Sztuk Pięknych 
z Warszawy i Krakowa, reprezentant Ku- 
ryera Warszawskiego i Gazety Polskiej, spo- 
dziewani sa także artyści: Józef Brandti W. 
Kossak. 

Z Krakowa donoszą, że uchwalo- 
no tam wyslanie osobnej deputacyi Rady 
miejskiej na pogrzeb Siemiradzkiego, która 
złoży wieniec i wyrazi rodzinie kondolencye. 
Osobno porozumie się p. Prezydeni z rodzi- 
ną, co do sprowadzenia zwłok do Krakowa 
i złożenia ich w grobie zasłużonych na 
Skałce. 


GOSPODARSTWA | HANDEL 


Dyrekcya kolei państwowej ogłasza : 
„Przystanek osobowy „Stams*, urządzony do- 
tychezas tylko dla ruchu osohowego i ogra- 
niczonego pakunkowego został otwarty z 
dziem 15 sierpnia 1902 jako stacya dla vgra- 
niczonego ruchu ładug eałowozowych a od 
1 października 1902 dla ruchu ogólnego. 

7 dniem 18 sierpnia 1902 został otwarty 
na szlaku „Stainach-lrdning-Sehiirding* po- 
między stacyami (rmunden i Aurachkirehen 
przy kilometrze 97.680 w obrębie e. k. Dy- 
rekcyi kolei państw w Lincu przystanek 
„Pinsdorf* dla ruchu osobowego i pakunko- 
wego. 


Budapeszt, 26 sierpnia. (Telegram). 
Stan zasiewów z dniem 20 b. m.: Kukuru- 
dza miejseami poprawiła się z powodu de- 
szczu. Zbiór jednakże w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym wypadnie niekorzystnie. Kar- 
totle po większej części zadawalające. Rosli- 
ny strączkowe znacznie się poprawiły. Na 
tytoń wpłynęły deszcze ostatnich dni doda- 
tinio. Winogrona nie pozwalają spodziewać się 
zadowalającego zbioru. 


Targ zbożowy. 
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Lwów, 26 sierpnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9— do 925, pszenica na termina 6'75 do 
żyto gotowe 740 do 7:60, żyto na 
termina 5.50 do 5'75, owies obroczny gotowy 
8:— do 8:25, owies obroczny na termina 5:25 
do 6—, jęczmień pastewny 6:25 de 65), 
jgczinień browarniczy 675 do %—, rze- 


—, 


pak 10:25 do 1050, Imianka —— do 
——, groch pastewny —*—do="—, groch 
do gotowania 9— do 12—, wyka %— 
do 4625, masienie lniane —— Q0 —-'—, 
nasienie konopne —'— do ——, bób —— 
do ——, bobik 6:50 do 675, hreczka 77 — 
do 750, kukurudza nowa 6-25 do 6'40, kaku- 
rudza stara ——do—'—, chmiel za 56 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona 35'— do 
40):—, koniczyna biała 40-— do 45 —, koni- 
czyna szwedzka —'— do —-—, tymotka —*— 
ao —'—. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
fas Tarnopol 16— do 16:25, za 50 litr. pa- 
res Karnopol na termin —*— do — —, 
warsniy —-— fo ——, ekskontyngentowy 
86— do 8:25 

Wskutek słabej tendencyi targu ki- 
dapeszteńskiego ceny nowego zboża ob; i- 
żają się. 

Wiedeń, 26 sierpnia. (Telegram „Gazety 
Lwowskiej"). Na wczorajszy larg spędzono 
bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź ogó- 
łem 5169 sztuk. 

W tem było z Galicyi 96 sztuk, z Bu- 
kowiny 12. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny podaiosły się o 50 h. 

Niesprzedanych pozostalo 49 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
4 sztuk po 64 do 66 koron, 8 sztuk po 
67 do 71 kor., 9 sztuk po 74 do 79 koron. 

Buhaje podtuczone bez różniey pocho- 
dzenia kupowano po 54 do 65 kor., krowy 
podtnezone po 54 do 66 koron, bydło chude 
po 88 do 52 koron, wszystko licząc za ce- 
tnar metryczny żywej wagi. 


Najj. Pan wraz z Najd. Księżną Gi- 
zelą Bawarską udał się wczoraj o godzinie 
M przed południem z Isehl do willi „W ñr- 
temberg* koło Gmunden. 


Pan Minister handlu br. Call wyjechał 
do Pragi. 

Konferencya biskupów pruskich w Ful- 
dzie oświadczyła się przeciw uczeniu religii 
w języku nie będącym językiem rodowitym 
dzieci. 


W Bułgaryi robią wielkie przygotowa- 
nia do zapowiedzianej na 15 września uro- 
czystości pod Szypką. Będzie miała ona cha- 
rakter święta wyłącznie rossyjsko - bułgar- 
skiego. Nawet udział prasy bedzie ograni- 
czony; zaproszenia rozesłano do 15 głównych 
pism rossyjskich. Po poświęceniu rozpoczną 
się manewry wojskowe, które mają odtwa- 
rzać dzieje bitwy pod Szypką, a obecnymi 
na nieh będą generał Dragomirow i rossyjski 
minister wojny Kuropatkin. 


Kilka gabinetów europejskich otrzy- 
mało podobno urzędowe relacye, wedle któ- 
rych w okresie od 5 czerwca do 5 sierpnia 
dokonali w wilajecie monastyrskim sfanaty- 
zowani muzułmanie 101 mordów i 42 gwał- 
tów. Rozpacz i chęć krwawej zemsty popy- 
cha przeto tamtejszą ludność chrześciańską 
do kroków ostatecznych i zachodzi obawa, 
że jeżeli państwa europejskie nie upomną się 
energicznie o zaprowadzenie porządku, mogą 
zajść w Macedonii groźne wypadki. 


Szach berski odjechał wczoraj rano z 
Londynu do Francyi. 
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TELAGKANY GAZETY LWOWSKIEJ 


0 „Morskie Oko“. 


Grac, 26 sierpnia. Wezorajsze posie- 
dzenie skończyło się o godzinie 1 z połu- 
dnia. Dzisiaj referenci galicyjscy skończą 
swe wywody. 

Grac, 26 sierpnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu trybunału rozjemczego  przema- 
wiali w dalszym ciągu referenci galicyjscy. 
Arbiter Prezydent dr. Tchorznieki i korefe- 
rent radca Dworu dr. Korn, naprzemian o0- 
mawiali literaturę, tyczącą się spornego te- 
rytoryum i zajmowali się wykazami kata- 
stralnymi i kwestyą opodatkowania spornego 
terytoryum. Podobno dziś referat swój u- 
kończą. 

Grac, 26 sierpnia. (Tel. pryw.) Po 
ukończeniu swego referatu, arbiter Prezy- 
dent dr. Tchorznieki zreasumuje jeszcze swe 
wywody w końcowem słowie. 

Zarówno Prezydent Tehorznieki jak i 
radca Dworu dr. Korn otrzymali z Galieyi 
wiele telegramów z wyrazami uznania dla 
zajętego przez nich stanowiska. 

referacie galicyjskim rozdział o ka- 
tastrze i opodatkowaniu spornego terytoryum 
przedstawi dr. Korn. 

Grac, 26 sierpnia. (Tel. pr.) Na pod- 
stawie informacyi z najkompetentniejszego 
źródła należy stanowczo stwierdzić, że zano- 
towane przez niektóre dzienniki pogłoski o 
wpływach rzekomo „Dworskich* lub jakich- 
kolwiek innych, aby doprowadzić do kom- 
promisu lub ugody w sprawie „Morskiego 
Oka* są zupełnie bezpodstawną bajką. 
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Kraków, 26 sierpnia. (Tel. pryw.). Pre- 
zydent Friedlein zawezwał telegraficznie dy- 
rektora Muzeum narodowego dr. Kope- 
rę z Suchej, aby przybył do Krakowa i 
udał się do Warszawy na pogrzeb Siemi- 
radzkiego. Na trumnie będzie złożony wie- 
niec od Muzeum narodowego. 

Wiedeń, 20 sierpnia. Wiener Ztg. ogla- 
Sza: Najj. Pan zamianował rzym. kat. pro- 
boszcza w Stanisławowie, dziekana ks. Stani- 
slawa Piaskiewieza, oraz rzym. kat. pro- 
boszeza kościoła sw. Marcina we Lwowie 
ks. Edwarda Podolskiego, kanonikami 
honorowymi rzym. kat. lwowskiej kapituły 
metropolitalnej. 

Wiedeń, 26 sierpnia. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zatwierdziło statut o- 
gólno-austryackiej Ligi antipojedynkowej, 

Wiedeń, 26 sierpnia. Donoszą z Ber- 
lina o śmierci hr. Ludwika Ilerbersteina, 
przywódcy stronnictwa średniej i wielkiej 
własności w sejmie morawskim. 

Praga, 26 sierpnia. Minister handlu 
Call przybył tu wczoraj po południu. Na 
dworcu powitali go Namiestnik, prezydynm 
Izby handlowo- przemysłowej i i. P. Mini- 
ster zwiedził technologiczne muzeum prze- 
mysłowe, bank „Żivnostenska banka“, Tzbę 
handlowo- przemysłową, muzeum przemysłu 
artystycznego, wyrażając wszędzie swe uzna- 
uie i pochwały. P. Minister przyjął wiele 
próśb, wręczonych mu przez zarządy zakła- 
dów, które zwiedzał, zapewniając, że je przy- 
chylnie rozpatrzy. Wieczorem odbył się u 
Namiestnika obiad na cześć P. Ministra. 

Gmunden, 26 sierpnia. Najj. Pan w to- 
warzystwie Najd. Księżnej (rizeli przybył 
wczoraj powozem do willi księcia Wirtem- 
berskiego i po krótkiej wizycie powrócił do 
Ischlu. 

Warszawa, 26 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Dziś przywiezione tu będą zwłoki ś. p. Sie- 
miradzkiego. Trupna ze zwłokami przewie- 
zioną będzie do kościoła św. Krzyża. Jutro 
rano odprawią się nabożeństwo żałobne, po po- 
Iudniu złożone będą zwłoki ś. p. Siemiradz- 
kiego w grobowcu rodzinnym na Powązkach. 

Baden, 26 sierpnia. Wezoraj rozpoczął 
się tu proces przeciwko fałszerzom zbiorów 
muzealnych. 

Manheim, 26 sierpnia. Walny zjazd 
katolików niemieckich przyjął deklaracyę co 
do odbudowania państwa kościelnego; nuehwa- 
lif rezolucyę, wzywającą katolików niemie- 
ckich do licznego udziału w pielgrzymce do 
Rzymu na wiosnę roku przyszłego w celu 
złożenia Ojcu Św. życzeń i hołdu z okazyi 
osiągnięcia przes niego lat Piotrowych na 
Stolicy apostolskiej. W dalszym ciągu zjazd 
z zadowoleniem przyjął do wiadomości, że 
w aferze mnichów w Jerozolimie zasądzono 
tych, którzy wywołali bójkę. Wiec polecił 
niemieckim katolikom, aby popierali Towa- 
rzystwo budowy przytuliska im. św. Pawła 
w Ziemi św. Wreszcie uchwalono rezolucyę, 
zalecającą branie jak najliczniejszego udzialu 
w kongresie eucharystycznym w dniach 8 
do 7 września. Na tem zjazd zamknięto. 

Sofia, 26 sierpnia. Policya uwięziła tu 
wczoraj drużynę, zlożoną z 50 ludzi, którą 
uzbroił komitet Sarafowa. Jak donoszą, dru- 
Żżyna ta, korzystając z zajęcia policyi wybo- 
rami gminnymi, chciała się przedostać do 
Macedonii. Uwięzienie nastąpić miało sku- 
tkiem denuncpacyi komitetu Sonczewa. 

Rzym, 26 sierpnia (Tel. pryw.). Dzien- 
niki Tribuna i Italie poświęcają gorące wspo- 
mnieńia żałobne ś. p. Henrykowi Siemiradz- 
kiemu. 

Rzym, 26 sierpnia. (Tel. pryw.). Arty- 
sta rzeźbiarz Brodzki został rażony paraliżem. 

Paryż, 26 sierpnia. Przybył tu wczoraj 
wieczorem szach perski. 

Brest, 26 sierpnia. Komisarz policji 
Vaillant, który podczas interwencyi przy wy- 
pędzaniu zakonnic w powiecie Pont Croix 
został raniony, wniósł przeciw & osobom 
oskarżenie o opór stawiany władzy. W gmi- 
nach Leon i Oornvuailles odbyły się demon- 
stracye na cześć zakonnie. 

Chrystyania, 26 sierpnia. Aftenposten 
donosi z miejscowości Vadsóe, na pólnoeno- 
wschodniem wybrzeżu Norwegii (Finmar- 
ken): Podczas badań i poszukiwań, przedsię- 
wziętych w ciągu lata w południowem Va- 
ranger odkryto ogromne pokłady żelaza, nie- 
bywałej rozległości, przewyższające według 
zdania fachowców wszystkie dotychczas zna- 
ne. Znajdują się tam żyły o grubości 70 do 
200 metrów; najpłytsze są grubości 30 m. 
Okolica ta leży biisko portu, wobec tego w 
korzystnych warunkach dla wywozu. Ruda 
Jest po większej ezęści zawartości 60 do 70 
procent. W pobliżu płynie rzeka, mogąca do- 
starczyć siły 40 do 50 tysięcy koni. 

Bermudas, 26 sierpnia. Odpłynęło ztąd 
na parowcu 1.046 dawnych jeńców Boerów, 
z powrotem do Afryki południowej. 

., Kapsztad, 26 sierpnia. W parlamencie 
wniósł reprezentant rządu przedłożenie inde- 
mnizacyjne dla wszystkich aktów, wykona- 
nych podezas stanu wyjątkowego i panowa- 
nia prawa wojennego. Przedstawiciel rządu 
oświadczył zarazem, że jego zdaniem, konie- 
czny jest wybór komisyi dła zbadania, 
prawo wojenne było zastosowane. 
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jak i Oapowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


, Messyna, 26 sierpnia. Tutejszy seizmo- 
graficzny aparat zapisuje od kilku dni trzę- 
sienie ziemi. Ludność trzęsienia ziemi nie 
zanważyła, tak jest słabe. 


Podróż króla włoskiego do 
Berlina. 


Racconigi. 26 sierpnia. Król Wiktor 
Emanuel dzisiaj o godzinie 8 rano odjechał 
do Berlina. Towarzyszą mu: minister domu 
królewskiego Pontio Vaglia, generalny adju- 
tant Brussati i wielki mistrz ceremonii Gia- 
notti, oraz liczaa świta. Minister spraw za- 
granicznych Prinetti przyłączy się w No- 
warze. 


Wiedeń, 26 sierpnia. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 23 sierpnia 1902. 
rc.: Banknoty w obiegu 1,447,685.000 koron 
(w porównania z poprzednim tygodniem 
mniej o 16509.000). Rezerwa  kruszcowa: 
1,444,616.000 (więcej o 4.245.000 kor.), port- 
fel wekslowy 197,468.000 (mniej o 8,839.000 
kor.), lombard papierów 44,023.000 k. (wiecej 
o 57.000 koren), banknoty wolne od pa- 
datków 390,863.000 (więcej o 20,907.000 
koron). ć 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 sierpnia 1902.— Gielda po- 
ranna. (Forbórse), Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-08, Renta majowa 10170, Węgier- 
ska renta koronowa 97:90, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 68275, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 728:—, Akcye Anglo- 
banku 276-—, Akcye Unionbanku 539:—, 
Akcye Bankvereinu 455:—, Akeye Länder- 
banku 4821-75, Akcye Kolei państwowych 
71525, Lombardy 68:50, Akcye Kolei Elbe- 
thal 467—, Akcye Fabryki broni 
Akcye tytoniowe 317—, Akcye Alpiny 39050, 
Akcye Rima Muranyi 500:—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. ——, Losy ture- 
ckie 11175, Ruble 253-25, 4-pre. Gal. po- 
żyezka kraj. z r. 1898 9%*—, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 97:—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96:40. 

Wiedeń, 26 sierpnia 1902. — Giełda po- 
łudniowa (Maittagsbörse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 11%:08, Renta majowa 101-73, Węgier- 
ska renta koronowa 97-90, Akcye austr. Za- 
kiadu kredytowego 58250, Akcye węg. Za- 
kladu kredytowego 729—, Akeye Anglo- 
banku 276'—, Akcye Unionbanku 539—, 
Akcye Bankvereinu 4556—, Akcys Landar- 
banku 42225, Akcye Kolsi państw. 717-50. 
Lombardy 68:—, Akcye kolei Elbethal 467: —, 
Akcye Fabryki broni —*—, Akcye tytonio- 
we 317:—, Akcye Alpiny 395—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 500—, Akeye Praskiego To- 
warzystwa żel. ——, Losy tureckie 111-50. 
Ruble 25825, 20-Franki —'—, Tramway 

Usposobienie: spokojne. 

Wiedeń, 26 sierpnia 1902. — Zamknię- 
cią gieldy (Schlusseoursc), Godz. 2 mala. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kradyt. 68175, 
Akcje węgierskiego Zakładu kredyt. 729-25, 
Akeyo Anglobanku 277—, Akcye Unionbaa- 
ku 589—, Akeyo Ldnderbanku 420 25, Akcye 
Bzukyerelnu 45450, Ake. Bodeweredit 923:—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznago 538'—, 
Akce Kolei państwowych 717-50, Akeye Ko- 
lei Południowej 70—, Akcye Tramwsy 4) 
——, Akcye Tramway B) ——, Akcye 
Kolai Elbetha! 46650, Akeys Kolei Pól- 
asenej 5700—, Akcye Kolei Czerniowieckjej 
-———, Akcye Alpiny 393:50, Akcye Rima 
Muranyi 497:—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1510—, Akcye Fabryki broni 
328—, Akeye Tureckie tytoniowe 3815-25, 
Obligacye węgiersziej indemnizacyi 9765, 
Renta majowa 101-75, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:15, Węgierska Renta koron. 97:90, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 96:40, 
4 pre. Listy Banku kiajoweg 87—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:—, 4 pre. 
Listy Baaku hipotecznego 96*50, 4 i póź pre. 
Listy Banku hipotecznego 100:60, 5-pre. Li- 
sty Banku hipotecznego J10*—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:30. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97:25. 4-pre. po- 
Życzka miasta Lwowa 94:20, Losy tureckie 
111:50 Marki 117-05, Ruble 255-25. 

Berlin, 26 sierpnia, — Giełda poranna 
(Vorbörse). Akcye kredytowe 215 —, Towa- 
rzystwo dyskontowe 18475. 


Nadesłane. 


Herbata leczeiczą Franciszka Wil- 
helmua, Herbata przeczyszezająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, e i k. dostawcy nadwornego w Nenn- 
kirchen, Niższa Anstrya, otrzymać można we wszyst- 
kich aptekach po 2 kor. ZA paczkę. 


Jako pewną i korzystną lokasye 

kapitalu polecamy [3] 

Akeye kolei Lwowsko-Czer- 

niowieckiej, której d ywidend agWA- 

rantowana przez Rząd przynosi wobec 
kursu chwiloweg oo 4:79, 


Sokal & Lilien 


Zlecenia 


z prowineyi wykonujemy 032- 


Fabryka asfaltu i papy dachowej 


Szaligi-Lyszkięwicza 


inżyniera 
Lwów — Marcina 29, 
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 


KOPERNICKI i SYN 
optycy i mechanicy, 
Lwów, plae I£alicki, polecają 


po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry; cieplomietiu mikroskopy, drawonki ele- 


ktryczne ete, 
Naprawy najta- 
niej i najrychlej 

Zamówienia 


z prowineyi za- 
łutwiamy punk- 


a 


Przyjechali do wawa, 
Dnia 26. sierpuia 1908 
HOTEL GEORGE. 
PP. St. hr. Konarski z Dubieeka, Stef. Ko- 
imorowski z Siękierzyniec, A. hr. Tarnowski 7 Pa- 
ryża, A. hr. Zamoyski z M Th. Bóniseh z 


Sanoka, B. Bartonec z Trzebini, J. Dąbrowski z Ki- 
jowa, B. Rudnicki z Kijowa. 


Muzeum imienia Tubomireskieh. = 
W dnie powszednie otwarte 3 eari 9 d: 
l z poludnia, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w njedziole przed południom po 
godziny il do 1. 
Nieustająca 
A = Wa 
pad 


Èd 


E ZjONAEZOL 
£ pięknych 
l. 


we 


sj 


PEZYJAU 
j A! A pier W 
godziny 


gtudniu 


Paaran AET aa 


: 30 ha. 
tonkina 


R po FAZAGUA 50 ię z "R BK 
stęp wolny. 
Zakład narodowy Un. Ossolińskich. 
iwaka olwaria nai S od godziny 9 
rana do godziny 2 po poludniu Z wyjątkiem 
aiedzisl I Świąt A styen. — @abinst ino- 
mst i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codzionnie w godzinach nrzędowych 
a na = wę włoski i piątki twkża od godziny 
3 de 5 po pałndułu. 
baj przemysłowo» miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków | 
cd godziny 9 rano do godziay 8 po południa, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano du 
zodziny | z południa. — Bibliotoka mozsalaa 
otwarta coduiennie od godziay 11 przod po 
ài ziny 8 po południu w niedziele 
à od godziny 10 do gocainy bo -— 
dnie pawszediie 46 bal, w 


wrotną pocztą. tusalnie. 

A aanas AA nanamu nasan omów M MEDER 
i ? acà zadają 
CENNIK Losy z roku 160 po * TER 1ak. A go Ę 193, — 
a „ 1860 po zł. wa. 5 pr 2 153.15 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowa] ta E NEA JUR DOE 1 
A 4 2i 0 | płaca ządaj a, n 1864 po 100 250.— 252.50 
Lwów, dnia 25. sierpnia 1902. EA ą 3 186% po BOał, . . . 250.— 25250 
L. Akeyo za sztukę. E ——| | histy zast, domen psóżb 120 zł. 5 pr. 303.— 304.— 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 B. Drug państwa (wszystkich w Radzie państwa 


Banku gal. dia handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . 

Banku kred. gal. pa 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . 

Kol. gal. Kat. Ludw. po 200 zł. mk 
(420 koryt.: 

Kol. Lwów-Cærn. -Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Nanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. 


Tow. dla gal. przedsięń. elektry- © 
sznych wod. po 200 ze. (400 kor.) 0 5400 
il. Listy zastawne za 100 kor. 3 
Banku h. g. 5% w.a. wyl. z 10°% s.4109 
4 m o HHhnlre Ebi 50 L. „a [100 — 
n mop kdo  „60lpo0200k. s | 95 80 
„ Kraj. 4407, „los. w 51 L m j101 20 
43, „ los. w 57 L = | 97 — 
Tow. kred. gal. ziem. 49/, (pierw- 
za emisya) . . . =] 96 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. Koj = 
los. w 4l*h lat . s a oj | gb 
40/, los. w 56 lat al 96 2 
XII. Obligi za 100 kor. a 
Qal. funduszu propin. 4/9 w. 8. = | 99 
Bukow. funduszu propin. 5°/o w. a. s f102 
Komunalne Banku kr. Be (2 em.) © F102 
A no» Eha’ (3 em.) 2 [100 
n go lo (4 em.) 96 
Kolej. lokalne dtto ktl po 200 kor. 97 


Pożyczki kraj. 6°/% w. a. zr. 1878 
„ 4, po 200 kor. 


„ roku 1898 . . 97 

Pożyczka m. Lwowa Aj po 209 kor. 94 

Ama” lah „ 200 , 100 
IV. um 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 73 
w. Monety. 

Dukat cesarski . 11 

20 frankówka 19 


100 rubli rosyjskich srebrnych. 


100 rubli rosyjskich popietowych 25 
16) marsz niemieckich . 117 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 24. sierpnia 1902. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad p 6 


płacą żądają 


101.75 101.95 
luty-sierpień . 101.75 101 95 


Jednolity y (A państwa “w srobrze 


102.65 
101.65 


101.85 
101 85 


L 107. (7065 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Dnia 10. września 1902 o godz. 11-tej 
rano odbędzie się publiczua licytacya za po- 
mocą pisemnych ofert celem zabezpieczenia 
dostswy na rok 3908, a mianowicie: 8.000 
kg. oleju rzepakowego podwójnie oczyszezo- 
neg. 

A Oferty należycie sporządzone i zspie- 
czętowane, własnoręcznie podpisane i zaopa- 
trzone w poręczne 400 kor. z podaniem ceny 
za 1 kilogram cyframi i literami wypisa- 
nej, oraz poświadczenie, że warunki lieyta- 
cyjne są oferentowi znane i takowym się 
poddaje, mają być wniesione do rąk Naczel- 
vika c. k. Zarządu salicarnego najdalej do 
godz. 11 rano wyżej wymienionego dnia. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
A. na 12, zaś później wniesione oferty 

e będą us zględnione. 

Warunki licyticyjne, które oferent przed 
wniesieniem oferty podpisać winien są do 
przejrzenia, w godzinach nrzędowych w biurze 
zarządu saiinarnego. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Bochnia, dnia 20. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 1125/1 (11) (7078 3—3) 

Na żądanie p. Józefa Scheina w Hali- 
czu, odbędzie się dnia 29. sierpnia 1903 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- i 


: 


! części i tako 5 ia l. 


O w z z CT WEZ TE TO z 


reprezeniowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podetku 


za 100 zł. 4 pr. "o suk 12155 12175 
Austr. renta EA wal. kor. wola od 
podatku za 200 kor. 5 pm. 100.15 100.86 


©. Qbligacyg kolejowe. 
Kol Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93.30 100.30 
Kol. (esarz. Blzbiety w locie wolne 
od podałku za 160 zł. 4 pr. 18.10 19.— 
Kol. za 399 sł. mk. BY, pr. (ustensp. 
akcye) . . - BO9o— Blao | 
Kol. WE Franciszka Jórdia za 100 
8Ł 5'/, p . 126.45 127.45 | 
Kol. E Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.25 100.25 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk 
(ostemp. akeye 5 pr- "a" 2005010050 
Obligneye plorwaześstwe (kolejowe). 
Kol. Arc, Albrechta za 300 gł. 5 pr. MIO0— —.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. m mm 
Kol. Ozeskiej zach. za 200 1000 i 
5000 zł. B pr. 99.60 100.69 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
KOD ADR 99.40 100.40 
Kol. bukowiiist ej lokaln. za 409 kor. 
pr. 98.35 89,25 
Kol. galic. Karola Ludwika za 209, 
100 z}. 4 pr. a a N 
Kol. lwowsko-czers.-jagskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. 5 99.20 100.20 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzzacunier- 
gut) za 400 marek KBM. 1 m mm 
D. Diug państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg, złota renta za 100 zł. £ pr. . =m —— 
3 te „ w wal. kor. za 200 
kor. % pr. 98— 98.20 
Weg. oblig. prop. zą 100 sł. ki pr. 100.-— 109.30 
Š obl. pr. cegul, Cisy zw 100 zł. 4%, 16225 1863.25 
pot. prem. za 100 zł. (200 kar. 5 202, — 204 — 
. »  n ŻW 00 zd (CG kor.) 202 — BM,- 
E. Ohligacya indamnizasyjon. 

Xroacyi i Slawonii za 190 z. & gr. 38.—  99.—. 
Węgier za 100 z. 3 pr. - . 38460 58.60 
EF. Iune pubiiczus pożyczki 

Losy reguł. Danaju z r. 1870 ga 100 
z4. 5 pr. 285, — 28T. 
Poż. reg. Dunaju 4 r. 1818 los 5 pr. ERO a 

Poż. kraj. Bukowiny s r. 1893 los «a 
209 kor. 4 pr. : sel a 2680 w.80 

Rutowiórkia odl. zrapiueepjae Is za 
23 5 pr, 1025 102 


igm. kat. Haliez. 

Nieruchomość, wy-tawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 271 kor. 59 hal. 

Najniższa cena wynosi 135 kor. 75 hal., 


| 


i 


| obs enie jaż istaleją, bądź w 


płacą Aa" tadoj 


płacą żądają 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —-— Czerw. krzyża węg. tow. 5 zf.  . . 23750 28.50 
non m» 1893mm 200k. 4 pr. S= 97.70 Losy fund. arcyks. Rudolfa tózł. „ 75— md. 
„ obl.prop.„ 1859 za 100 zł. 4 pr. 99.— 99.60] Balma 40 zł. mak. . 235— 237. — 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczea. miasta Salzburga bolshe. TER Ta- 
100 zł. 4 pr. . 93.3)  94.80RSt. Genois 40 zł, mk. . . . |. Wke Thos 
Renta włoska za 100 Jirów (06 kor. Pożyczka m. Ntanisławowa 20 M (W ie aS 
kpr.. z, R ae gj „ Aryestu LOOwł me. 4*4 pr. —.— -— 
Poź. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 90-— 92.— e „ Eryestu 50 zł. 4 pr. 280.—- 250. 
'Toreekie obl. prom. kol. za 400 fe dni. == =— 
K. Aksya banków (za sztukę). 
6. Listy E a Banku Anglo Austr, 240 kor. . . . 276— 23772 
ii ć 5 Peszt. banku handi. 509 zł. . . . 2495. 2600. 
Anglo Austr. banku los w 30 I. 4*j4 pr- .—- JZasład kred. dla handlu i przen. ~e a - mie 
Austr. zakt. kr. ziom. los w DOL 4 pr. H.- | Weg. banku kredyt. 200 zł. . . U20,— 133 — 
ñ n obl, prem. z r. 1880 8 pr. 68.50 | Dolno amste. tow. nak. 500 zł. . . 433.— 484 — 
n, „ 1880 3 pr. 465. -- | Galle, banku hipo. 209 zł. 540.— 543.50 
Bukowiński nakł. krad. zien. los 5 > pr. » „ dla band. i prze: m. 200 4. B34= BAB, 
nm los % pr. 97. 50 97 „| dla krajów EL 200 mł. 4%0,— 4zi. 
dal. alko. lii hip. 10 ge. ny em. los 5r. 110.-- 110.70 àustro-wag. 1400 k . . 1585 — 1595. 
on ow jus 50 lat 4'/, | 100.39 109.59 Zwtęyck . (Unionbank) 200 zł. . 539.— Dhim 
5 » ho RE AD ‘kor. Qzesliego nanka - owego 100 m. 248.50 249.59 
4 pr. A 06.-— 96.504 Ziynostońsya banka 1000. . . . . 257— 258 = 
al. Tow. kred. ziem. kpr. los. 56 lat 26.— 9680 
e w „ ápr. los. £l lat 93.50 —— L. Aksya Przedsiębiorstw transportowych. 
- a | Al o Ear a) ZIEJBOŁ kol Jak. k; Pec, Ao " y o- 
Banku krajowego dla Gsalicyi bodom. E E E or 
4 : Kolei póła ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5700.— 5710 — 
4 pr. 5D|ę lat zwrotne . 101— 102.— E Room. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł 
Her ru boa 2 A sui a emi- SER 5 Kol. Lwáw-Berzee (ake. pier.) 300 s. =. - —, = 
sya 5 . 4102.25 102.95 Tnsów-Czern.-JAS: 300 zł, 587 KZI 
Banku kA ieo oblig. komun. 3 emi- g a alli A S 200 zł. 392 - 400. o 
sya 42 lat za 200 kor. Ais pr. . 10060 10L60] © aneh 200 zł: RAZ. 
Banku kr. losy 574, l za 200 k. 4 me. Mella BRFowaa O R. „ea 
A ; onani » PEER 200 ab. o. ma ma 
Austro-wąg. banky KO, lat los. 4 101.25 IDA 22, 433 — 433 
4 a ii 50 lat los. £ pr 103.36 |. str. gl = Vaneju 509 zł. mie. 325— 039 
ue ouisarra to Ri z pierwszecstwa M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
% Wał. nem. Tow. kopalń wągla w Brix 100 sł. . 72)— 736 -- 
Czeskiej rolet półn. m» 300 aż 5 w, mmm -— | Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 835 — 398 - 
Tow. żegł. par. po Dunaja za 100 Ausir. tow. górnicze Alpine 100 dł . 82750 32559 
400 zł. 6 pe. 104.65 198.65] Praskiego tow. Żelaza. przem. 200 zł. 1587.—- 1523 -. 
Tow. żegl. par. po Dun. Emir. 18864 Apr. 114.5) —.— j Sehodnicy 509 kor. : - 1055.— 1095. -. 
Kal. póła. ces. Hard, am. AT. 1838 4 pr. 101.25 102.294 Tar zag, tytomiew. 500 franków  —.—= 
+ ROMER A» » J6874pr. 10075 1olta] Trifa. row. hop wągla T0 et. 3338 — 499. 
„+ SWĄ ».- Keena IC - 102. 
ą „n 1891 tor, 199.75 197: X4. WEAKABLE 
Kolej Lwów-Czeri.- Jassy zen; 1884 ZA Rerlin sa 100 marek 5 pr. 7 = 117.30 
300 zi. 5 pr. JE 91-— 9190 Londyn zg 10 NBIĘ ant % pr. 239.671, OAT 
Kolej Lwów-Uzorn. i . 1884 BA 300 jęk za 100 maków A a 032% 
zł. k pr. 0925, P barg 2% 100 rubli SY} pe -— — == 
Gal. kol. lek. wschod. za 100 | mł, 4 pr. —.— | Niomniectie baoki . U7.10 117,40 
ej gal. kol. em. 1870 za 109 zë. 5 pr. 9, W ie banki 94 49 34.60 
em a 200 b M. 03 — | Ers R darki . « «tt . 94.80 84,95 
M 4 pr. 98.75 |Seasicamtie wanki  . , . | 9480 9495 
J. Losy (za smake). 2 WALUTY, 
Budnpeszteńskie (Basilisa) 5 zł. . 19.20 2029] Du eesarzii a am 11.32 
Zakład kred. dia hand. i przem. LOQGzł, 437-— 43159 Taw X guli. zlota monsta —-— 
Ciary 40 zł. mz. « . 197 — 202 — ÓW - - s dw ONG 
Pożyczka miasta Insbr wku W a. | 8250 5450 parzówta > 23.40 
Losy miasta Kr 20 mł . TA--  18.—] Rosyjski półiuperyał. . = 
Pożyczka mista any 2O zł. 72—  75.— | Mianigekie ba aja za 100 marek 117.— 
Palfę 40 BL- 198.— | Włosyia sażywey sa 100 Ur. 94.85 
So : 3 525/ 
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1380 E gr. Paa u co do p: nieruchomości nie m9- 


giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osob, dle których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości  hądź 
tora vost: pi 


þe 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do wania licytscyjnego powstaną, zawiadniaiane 


skutku. 


będą o dzlszych wydarzeniach tego postępo- 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | wania jedynie przez yrzybicię na tablicy sąda- 


tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, protokoły ocenienia it. d.) może każdy, 
przejrzeć podczas godzin wbadonojoh w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 14. lipca 1902. 


L. cz. E. 138/2 (5) (1060 3—3) 

Na żądanie Michała Dobrotwora w Zba- 
rażu, odbędzie się dnia 16. września 1902 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, licytacya realnuści ebjęt:j 
lwh. 1412 ks. gr. gm. kat. Zbaraż dlużniezki 
Barbary Stebelskiej własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 40) kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kor, poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do skutku 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, va- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
isić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 10/32 | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


waj, jeśli nis mieszkeją w okręgu eydu niżej 
wymienione go i nią wskażą temuż sądowi 
peźnomoszika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszyatogo, 
ome Sąd powiatowy Oddzial II. 
Zbaraż, dnis 12. sierpnia 1902 


AW 


L. cz E. XVII. 6888 (10) (1096) 
Na żądanie e. k. uprzyw, gal. akcyjsego 
Banku b:potecznego we Lwowie, Swoi się 
dnia 2 pażdziernika 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
gali Nr. VI, licylaeya realsości położonej 
we Lwowie, pod l. k. 1369}, wal. L179 II. 
Dz. ks. gr. gm. kat. Lwów objelej, wraz 
z pragne eżnościawi, wj enionymi w proto- 
kole opisania z dma iò. lipca 1902. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniony na 60.000 kor., przy- 
należności zaś NA 1543 bor. 78 hal. 

Najniższa cena wynosi 30.171 kor. 39 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki liejtacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza 1 odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę: | 


==> 


, dawych A sądzie niżej wymienionym, w biu- 


rze Nr. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytazyw byłaby „niedopitszczalań, należy zgłe- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter. 
winie licytewyjnyw, inaczej roszczenia lego 
odzaju co do samej nieruchomosci nia mo- 
eiyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa inb 
niężsry ma powyższej nieruchomości bądź 
ubeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjn=yo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wadia jadyni* przez przybicie ns tabliży sado- 
waj, jeżeli nie mieszkają w ovręgu sądn niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż Sądowi 
[e „cel do deręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

0. k. Sąd powietowy S L, Oddział XVH. 

Lwów, dnia 30, lipca 1902. 


cz. M. 6982 +7) (7133) 

Dula 26, wrześdia 1902 godz. 9 rano, 
edbędzi» się lieytieya połowy realności iah. 
213 gminy Uście solue, na rzecz Mojżresza 
Kop:lda zai: stabulowanej. 

Cała realność ta składa sią z gruntów 
w obszarze 124 s.%, domu mieszkalnego, ku- 
ezki, stajni, komórki, bóżniey i stodoły 

Ocenienie połowy 1212 kor, 

Najniższa cena 808 kor. 

Warunki i akta do przejrzenia 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochn a, 1. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 516/2 (4) 

Na żądanie Stowarzyszenia komercyalno 
kredytowego w Kozowie, odbędzie się dnia 
22. września 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
4, licytacya realności whl. 2335 księgi gr. 
gm. Zabie objętej, Chaima Spotheima własnej, 
składającej się z parceli bud. 1171 z pobu- 
dowaną na niej chatą huculską i pare. gr. 
6992 (pastwisko), 6994) (ogród), 6995 (łąka), 
6997 (rola), 7004 (łąka), 7005 (las), 7006 
(pastwisko), 7036/7 (pasiwisko) 7034 (las) 
i 4035 (łąka) wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 12.017 koron 76 
halerzy. = 

Najniższa cepa wynosi 8016 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne które się równocze- 
śnie ustala i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio: 
nym, w biurze Nr. 6. "m 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siadzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dnia 1. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 315/02 (4) (7043 2-—8) 

Dnia 25. września 1902 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
6 tutejszego sądu, licytacya 1;8 części real- 
ności lwh. 66 gminy Mogielnica z przynale- 
żytościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocznioną na 88 kor. 33 bal., przynależno- 
Ści zaś na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi 62 kor. 22 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. LA 

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku- 
nienta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjtym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powsraną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 

Budzanów, dnia 25. czerwca 1902, 


L. cz. E. 1450/2 (8) i (7075 2—3) 

Na żądanie Bukowińskiego Towarzystwa 
bankowego dia handlu i przemysłu w Czer- 
niowcach, zastąpionego przez adwokata Dra 
A. Horbaczewskiego, odbędzie się dnia 1. 
października 1902 o godz 10 przed połu- 
dniem w sądzie nżej wymienionym, w biurze 
Nr. VII. licytacya realności lwh. 518 ke. 
gr. gm. kat. Ozortków z Wygnanką objętego 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest o enioną na 24.000 kor. 

Najniższa cona wynosi 18.000 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t.d.) może każdy, mający etęć kupna przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskążą temuż „sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 28. lipca 190%. 


(1083 2— 3). 


ró 
(1102 2—3) | Wartość szacunkowa tejże wraz z przy- 

OBWIESZCZENIE, | należytościami wynosi 57.852 kor. 6 hal. 

Dnia 17. września 1903 o godz. 11 Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
rano odbędzie się publiczna licytacya zapo- | nia nastąpi, wynosi 28691 kor. 8 hal. 
mocą pisemnych ofert celem zabezpieczenia Warunki licytacyjne i inne tejże nie- 
dostawy na rok 1903 a mianawicie : ruchomości dotyczące dokumenta przeglądnąć 

100 sztuk 2 em. grubych 26—30 em. | można w sądzie w biurze Nr. XXI. 
szerokich 60 m dł. jodłowych desek, Takie prawa, w obec których niniejsza 

1000 sztuk 29/4 em. grubych 30 cm. | lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
szerokich 6:0 m. dł. jodłowych desek, sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym 

700 sztuk 4 cm. grubych 30 em. sze- | terminie lieytacyjaym, inaczej roszszenia tego 
rokich 60 m. dł. jodłowych desek, rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 

200 sztuk 5 em. grubych 30 em. sze- | głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
rokich 6 0 m. dł. jodłowych desek, Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Nr 1012 


100 sztuk 8 em. grubych 30 em. sze- jį ciężary na powyższej nieruchamości bądź 
rokich 6,0 m. dł. jodłowych desek, obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
50 sztuk 8 em. grubych 30 em. sze- | wanie lieytacyjnego powstaną, zawiadatnisaa 
rokieh 6.0 m. dł. sosnowych desek, będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
500 sztuk 4 em. grubych 7 em. sze- | wsnia jedynie przez przybiele na tablicy sądo- 


rokich 6:0 m. dł. łat rzuiętych, 

100 sztuk 4 m. długich 
em. grubych z dębowymi 2Y 
blami, 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
0. k Sąd :owiatowy S. I, Oddział XXI. 
Lwów, dnia 18. sierpnia 1902. 


drabin 6/8 
em. Szcze- 


20 sztuk 6 m. długich drabin 6,8 
em. grubych z dębowymi 2'/ cm. Szcze- 
biami, NB 

50 sztuk niecek 14; em. głębokich 
26 em. szerckich 60 em. dłngich, 

600 sztuk stempli 1/0 m długieb, 

1400 sztuk toporzysk bukowych 0.8 m. 
długich, 

150 sztuk ślizów jodłowych 6.0 m. 
dług. ILII em. grubych, 

100 sztuk szczebli dębowych do dra- 
bin 50 em. dług. 2*/, em. grubych, 


L, cz. E. 1624/1 (14) (7188 1—3) 

Dnia 1. października 1902 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr 4 lieytacya realności lwh, 
100 ks. gr. gm. kat. Jasień objętej. 

Realność tę oceniono na 2760 kor., naj- 
niższa zaś oferla wynosi kwoię 1840 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

20) sztuk lopat bukowych kutych, przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

30 sztuk łopat bukowych bosych, O k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

30 sztuk taezek kntych, Ustrzyk: dolne, dnia 22. sierpnia 1902, 
10 sztuk kółek do taczek, 
5 sztuk grabi, 

5 sztuk wideł do gnoju, L., cz. E. 568/00 (50) (71.84) 
5 sztuk opałek, Na żądanie e. k. Urzędu podatkowego 
60 sztuk pudełek na proch, | w Kopyczyńcach jako zbiorowej kasy Sierocej 
10 sztuk fusek na farba, | zastąpionego przez adw. dra Józefa Brauna, 
20 sztuk cebrzyków, odbędzie się dnia 14, września 1902 o godz. 
50 sztuk konewek, i0 przed południem w sądzie niżej wymie- 
30 sztuk skopcy (czerpaków na wodę), | nionym, w biurze Nr. VIII. lcytacya real- 
44) sztuk koszyków na węgle. ności objętej whl. 463 gminy kat. Ozortków 

Oferty należycie sporządzone, opieczęto- |z Wygnanką, składającej się z pb. Ikat. 368 
wane, wlasnoręcznie podpisane, zaopatrzone |i whl. 455 tejże gmiay składającej się z pb. 
W poręczne 800 kor. z podaniem ceny za | lkat. 369, wraz z przynależnościami, opisa- 
każdy materyał osobno cyframi i literami |nemi w protokele oszacowania z dnia 18. 
wypisanej, oraz poświadczenie, że warunki | grudnia 1900 L. cz. E. 858/00 (5). 
licytacyjne są oferentowi znane i takowym | Nieruchomości te, wystawione na licy- 
się poddaję, mają być wniesione do rąk Na- | tacyę wraz z przynależnościami, są ocenione 
czelnika e. k. Zarządu salinarnego najdalej | n> 15.934 kor. 50 hal. 
do godz. 11 rano wyż wymienionego dnia. Najniższa cena dla obydwu realności 
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o | łącznie z przynależnościami wynosi 7992 kor. 
godzinie kwadrans na dwunastą, zaś później | 26 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
wniesione oferty nie kędą uwzględnione. do skutku. 

Warunki licytacyjne, które oferent przed Warunki licytacyjn» ustalone ts. uchwałą 
wniesieniem oferty podpisać winien są doj z 10/8 1902 E. 868,00 (35) i odnoszące się do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w bin ; tych nieruchotwości dokumenta (wyciąg tabu- 
rze ©. k. Zarządu salinarnego. larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

O. k. Zarząd salinarny. itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 

Bochnia, dnia 21. sierpnia 1902. przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII, 
f Takis prawa, w obee których niwiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczenym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie me- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
waxia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Ozortków,' dnia 18. lipca 192. 


<= 


L. z. E. XX. 1178/2 (5) (7094 1—3) 
Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akeyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 8. października 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. VI. licytacya realności pod l. kat. 
3723/4 Przy ul, Orzechowej l. + we Lwowie 
położonej, objętej whl, 298/1L1. ks. gr. s 
m. Lwcwa wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na | 
licytację, jest ocenioną na 22 052 kor. 80 
hal., a to: budynki, gnojarka i grunt budo- 
wlany na 21.136 kor., a przynależności na 
916 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 11.026 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„Warunki Jicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomoś.i dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX, 

Taxie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do SĄGU najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju 60 do samej nieruchomości nie mio- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. są ocenione na 34% kor. 46 hal, lą znie, a 

Te osoby, dla których jakie prawa lub w szczególności a) 1/16 część realaości lwh, 
ciężary Da powyższej nieruekomości bądź 80 na 275 kor. 81 hal, zaś b) 1/64 część 


L. cz. E. 295/2 (4) 
Dnia 28. października 102 o godz, 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
odbędzie się licytacya 1/16 części reslności 
lwh. 30 i 1/64 części realności lwh. 43 ks. 
gr. gm. kat. Żydowskie objętych, dłożnika 
Ssmana Frynekiego własnych. 
Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 


(1087) 


obscnie już istnieją, bądź w toku postępe- realności lwh. 43 ka. gr. gm. kat. Żydowski 
wania lcytaryjnego powstaną zawiodamiane | Na 66 kor 65 hal. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-| | Najniższa cena wynosi ad a) 183 kor. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | S8 tal., zaś ad b) 44 kor. 44 hal, poniżej 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej |tej ceny Sprzedaż nia przyjdzie do skutku. 
wymienionego i nie wskażą temuż „sądowi . Warunki licytacyjze które równo?ześsie 
pełnomocniką do doręczeń, W siedzibie sądu | Się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
zamieszkżłego, ruchomości dokumenta, może każdy przejrzeć 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. |w sądzie niżej wymienionym. 

Lwów, dnia 8. sierpnia 1902. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

/maigród, dnia 12. sierpnia 1992. 


L. cz. E. XXI. 1027/2 (7) (1095 1—3) 

Dnia 8. października 1902 godz. 10 
przed południem, odbędzie się w podpisanym 
sądzie, w Sali Nr. 6, licytacya realności we 
Lwowie pod 1. E. 3254, przy ul. św. Piotra 
l. 15 położonej, whl. 27%6/1V. ks. gr. gm. 
kat. m. Lwowa objętej. 


L. cz. E. 599/2 (6) (1122) 

Na żądanie Abrahama Adlera, odbędzie 
się dzia 24. września 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16 w Zborowie, licytacya a) ciała 
hip. lwh. 565 ks. gr. gm. Manajów objętego 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 196 z dnia 27. sierpnia 1902. 


składającego się z pareel grunt. 531 2 (rola), 
649 (łąka) o łącznej powierzchni 91 arów 3 
metrów kwadratowych, b) ciała hip. lwh. 599 
ks. gr. gminy Mana;ów objętego składającego 
się z parcel grunt. 519/3 (las) i 519/4 (las) 
o obszarze 72 arów 29 metrów kwadratowych 
tudzież z chaty, stodoły i szopy na parceli 
519/8 zbudowanych, Wasyla Nowickiego wła- 
śność stanowiących. 

Nieruchomości, wystawione na lisytacyę, 
gą ocenione na 2444 kor. 

Najniższa cena wynosi 1628 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższych nieruchomościach hądź 
obeenia jnż istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licylacyjnego powstaną, zawiadamiiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej. jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomosnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddz'ał V. 

Zborów, dnja 4. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 245,2 (5) (7112) 

Dnia 30. września 1902 o godzinie 10 
przed południem odbędzi się w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 5 w Krościenku, 
licytacya 8/16 części realności objętej lwh. 95 
ks, gr. gm. Krościenko, dłużnika Herscha 
Mosesa, względnie tegoż nieobjętej masy spad- 
kowej włssnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioą na 854 kor. 

Najniższa cena wynosi 427 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
mienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do ssmej nieruchomości nie mo- 
głyky być juz ze skuikiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
więżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 6. lipca 1902. 


L eż. E. 371/2 507/2 (13) (7121) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo- 
wie stowarz. zarei. z ograniczoną poręką, od- 
będzie się dnia 24. września 1902 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16 w Zborowie, licytacya 
realności objętej lwh. ks. gr. gminy kat. Po- 
morzany Salomona Sternheima własnej skła- 
dającej się z parceli budowianej lkat. 402 o 
powierzchni 115[] sążni ua której się znaj- 
duje dom murowany 17 metrów długi, 9 me- 
trów szeroki a 2 metry 40 ctm. wysoki i do- 
mek gliniany. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2404) kor. 

Najniższa cena wynosi 1200 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

„, Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 

tej nisrnchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lany, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia 
pzzejszeć podczas godzin urzędowych w si- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaluą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja eo dò samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoty, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dzlszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksżą temuż sądowi 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 6. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 489/2 (4) 

Na żądanie Józefa Jamki z Krzyworze- | 
ki, odbędzie się dnia 19. września 1902 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 2, lieytacya realności lwh. 
857 gm. Dobczyce wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną Z przynależytościami na 4681 


kor. 76 hal. I 


Najniższa cena wynosi 3121 kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może %ażdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas £0- 
a urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 

BE 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu nejpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, imaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądow! 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 25. lipca 1902. 


L. ez. E. 360/2 (5) (7107; 

Dnia 10. września 1902 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya resl 
ności obj. whl. 211 gm. Oserdów na warun- 
kach przedłożonych niniejszem zatwierdzonych 

Nieruchomość powyższa, wystawiona ne 


licytacyę, jest ocenioną na 520 kor. | 


Najniższa cena wynosi 346 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i odnośne doku- 
menta może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzężowych w sądzie į 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. j 

Takie prawa, w obee których niniejsze-| 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- | 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym į 
terminie licytacyjnim, inaczej roszczenia tego i 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo-| 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości badé | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-| 
wania licytacyjnego powsieną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 21. lipca 1902. 


L. cz. E. 990/2 (7) h auo | 
W sądzie tutejszym odbędzie się, liey- i 
tacya realneści lwh. 421 gminy Sokal oce- | 
nioną na 4000 kor. dnia 19. września 1902 | 
godz. 9 przed południem w biurze Nr. 9. 

Najniższa cena poniżej, której sprzedaż . 
nie nastąpi, wynosi 2000 kor. | 

Warunki lieytacyjne iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 10. 

Takie prawa, w skee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 
terminie lcytacyjnym. inaczej roszezenia tega 
rodzaju eo do samej nieruchomości rie mo- 
głyby hyć już ze skotkiom podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już zstnieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstanąy mawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do deręczeń w siedzibie sądu 
zamieszzałego. 

Sokal, dnia 19. sierpnia 1402. 


L. cz. E. 383/2 (3) (7114) 
Dnis 16. września 1902 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, ! 
w biurze Nr. 6, licytacya realności whl. 265, 
11%! i 1220 ks. gr. gm. Basznia. 
Nieruchomości, wystawiono na licytacyę, 
są ocenione na 5854, 60 i 86 kor. | 
Najniższa cena wynosi 58908, 40, 58 kor. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
~ Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


| dyetaryusza do końca grudnia 1902. 
| 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


e5 
CJ 


(7110) rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-| L. cz. T. 


TL. 7/2 () 


(7037 8—3) Anleiche der Kaiserin Klisabeth-Bahn a 3000 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy | Mark und 600 Mark, beziehungsweise 2000 


Te osoby, ślą których jakie prawa lub j Oddział II. w Jaśle na prośbę Sehulima Wag- 
ciężary RA powyższych nieruchomościach bądź | schaia kupca w Dukli wzywa obeenego po- 


gbezule już jstnieją, bądź w toku postępo- 
wania Ueyincyjnego powstaną, rawiadareiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tamuż sądowi 
pelnoiwocnika de doręczeń, w siedzibie sądn 
zamiestkałego, 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na: 
leży zanotować ma karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Lubaczów, dnia 19. lipca 1902. 


L. cz. &. 1131/2 (2) (7139) 
W skutek uchwały z duia 14. sierpnia 
1902 1. cz. E. 1131/2 (2) sprzedane będą 
dnia 1%. września 1902 o godz. 10 przed 
południem w Nowosielicy w drodze publi- 
cznej lieytacyi: 
koń powozowy, 2 pary szorów rzemien- 
nych, powóz kryty, powóz niekryty, wózek 
węgierski, załubisie, nowe, czarno malowane, 
załubnie niemalowane, 3 krowy, 100 kó 
żyta, 60 kóp jęczmienia i 150 kóp pszenicy. 
Przedmioty te można oglądać dna 17. 
września 1902 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Nowosielicy u Leona Teodoro- 
wicza, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Zabłotów, daia 19. sierpnia 1902. 


Konkursa. 


(7124 2—3) 


KONKURS. 
Sąd Wojniłów przyjmie natychmiast 


Wynagrodzenie 2 kor. dziennie. 
. Obznsjomieni w sprawach hipotecznych 
mają pierwszeństwo. 


L. cz. Praes 3451 4 8/2 
KONKURS. 
Przy sądzie krajowym w Krakowie opró- 
żnioną została posada dozorcy więźni z ro- 
czną płacą 800 xor, dodatkiem aktywalaym 


(7144 1—3) 


1300/, od tejże płsey i umuedurowaniem. 


Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z duia 12. lipca 1872 1. 58 Dz. u. p wnieść 
należy do 25. września 1902 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 

Kraków, dnia 20. sierpnia 1902. 


Wyroki prasowe. 


H. cup: Ip. 265/2 (5) C141) 
OTOJOMIEHE. 

B Imena Ero Beamqeersa Hicapa ! 

l. k Cyą KpaeBuń gA COpaB Kap- 
Hax y JIbBOBi in K. yA kpaesBuń Bnemuń 
piuma Ha mi gCraB] , $$. 489 i 493 3. k.i 
$.37 8. mp. M0 8MIC16 apruky.B ymime- 
HAX B Yue 164 dacomuca „Miso“ 8 zaa 
6. cepuma 1902 nią Hamaceo: „Darnąka 
i mosakpaeBa upaca O crpeliky pycknx XJ0 
mie“ B ycrynmi Biy CAIB „BoraytBo mob- 
CKO maaxra* go „polnische Wirthsehaftć i 
nią Hamuceo „ŹAJIONeKki €rpeńki* B yeryni 
BIĘ CGIE „yabe yKasye" go „BiTA 0 
erpeńkax*, Miermrb B COÓL BHamena Npo- 
sanu 3 $. 800 i 302 8. k. i mparo yenpa- 
BeXJHBJICHA ECTE BApAXKEHA Yepes N. K. 
Ilpokypawiopa gepxasmoro KoHÓQlCRArA cei 
JACONKACH. 

B HacHJiqCk Toro pimena 86opomene 
ECTE XAJETE MHpeRE TUX aprlHRYJIR A BA- 
6pamuń gara, mae óysu 8HumeHuAi. 


Jonis, aaa 21. cepnaa 1902. 


ńozmalte obwieszczenia. 
L. cz. T. 18/2 (1) í 
Gdy z przeprowadzonych dochodzeń się 
okazuje, że Maksym Pabueki urodzony w 
Moszkcweach dnia 24 sierpnia 1856 z ojca 
Michała i Maryi ue Kiryk, w reku 1868 


opuścił miejsce urodzenia i wydali? się nie- 


wiadomo dokąd i od tego czasz o sobie zam- | WYCH. 


ku życia mie dał, wdraża się na wniosek 
tegoż siostry Paraszki Jacków postępowanie 
celem uznasia go za zmarłego i wzywa się 


edsktem katdego, ktoby o nim miał wiado- |ad4 F. L. D. Zi. l 


mość, ażeby w ciągu Í roku, od ostatniego 


ogłoszenia o tem doniósł sądowi inb ustano- ; I 


Pi Z EE A Z 8 O O WA ZZO O O WE OZ OZ EE Z A 


siadacza zagubionego wekslu zaopatrzonego 
podpisami Abrahama Schónberga jako wy- 
stawcy, zaś Eliasza Pintera, jako przyjemcy, 
na kwotę 120 złr., płataą w dniu 18. listo- 
pada 1899 opiewającego, a w Dukli dnia 25. 
sierpnia 1899 wystawionego, przekazanego 
na Khasza Pintera w Bukowsku, domicylo- 
wanego zaś u Scehulima Wagschala w Dukli, 
aby w przeciągu dni 45 od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu weksel ten sądowi przedło- 
żył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu na ponowny wniosek Schuli:sa Wag- 
schala — tenże weksel za umorzony uzna- 
nym będzie 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 16 sierpnia 1902. 


L. ez, IV. 346/96 (12) (7051 2-8; 

Gdy w sprawie spadkowej po bł. p. 
Dawidzie Spatinerze Majera dziędzice nie są 
wiadomi, wzywa się wszystkich, którzyby z 
jakiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
do spadku, aby donieśli w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu o swych prawach 
sądowi, ~- wykazali tytuł prawny dziedzicze- 
nia i złożyli oświadczenie do spadku, gdyż 
po bezskuteczaym upływie zakreślonego cza- 
sokresu zostanie przewód spadkowy przepro- 
wadzosy tylko z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wniosą 
oświadczenia 1 im też zostanie przyznanym 
w miarę wykazania praw spadek, dla którego 
ustanawia się kuratorem Josla Reicha z Pe- 
czeniżyna. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku w ustano- 
wionym  czasokresie, przypadnie niecbjąta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi państwa, jako spadek bezdzie- 
dziczny. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Peczeniżyn, dnia 18. lipca 1902. 


L. 9895/pr. (7140 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory -do 
Rady powiatowej w powiecie Turka, i wyzna- 
cza się dzień. wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich na 2]. października, dla grupy gmin 
miejskich na 23. października, dla grupy 
większych posiadłości ma 25. października 
1902 r. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe ozuaczenie miej- 
sca I godziny, w których wybory odbyć się 
mają. ; 
Do Rady powiatowej w powiecie Turka 
wybierają: : 

grupa większych posiadłości ośm (8) 
członków, „0 

grupa gmin miejskich, którą stanowi 
miasto Turka sześć (6) członków, 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydynm c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 21. sierpnia 1902, 


L. 95871 (06938 2—8) 

WEZWANIE. 

Do e. k. adjunkta urzędu podatkowego 
Boryni Teodczego Kalinieza. 

C k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu, 
wzywa niniejszem w myśl Najwyższego po- 
„tanowienia z dnia 24. czerwca 1835 ogło- 
szonego dekretem bylej kamery nadwornej z 
dnia 9. lipca 1835 J. 28289 (Zbiór norm. 
skarb z roku 1835 str. 151) adjunkta urzę- 
du podstkowego w Boryni Teodozego Kalini- 
cza, który wydali się dnia 22, czerwca 1502 
z miejsca słnżbowego, a zgłosiwszy się dnie 
16. lipca 1902 do służby, opnścił ponownie 
daia 23. lipca 1902 miejsce służbowe sam 
władnie, aby w przeciągu 14 dni licząc od 
dnia ogłosze ia niniejszego wezwania w cze- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej powrócił do 


Ww 


(1039 8--3;|swego miejsea sinżbowego i zgłosił się do 


służby w e. k. urzędzie podatkowym w Bo- 
ryni, gdyż w razie przeciwnym uważać się 
go będzie, jak gdyby wystąpił za służby rzą- 
dowej i wykreśli się go ze stanu osobowego 
urzędników, względare adjunktów podatko- 


Lwów, dnia 21. sierpn'a 1902. 


90.641/902 


J ; (7099 1—3) 
Kundmachung des Finanzministeriums 
Betretť der Ausfolgung neuer Couponsbo- 


wionemu kuratorowi adw. dr. Michałowi Fi. |gen zu den 4 pere. steuerpflichtigea und 


schler w Wojniłowie. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 17. lipca 1902. 


steuerfreien Schuluverschreibungea der Prio- 
ritats-Avleiche der Kaiserin Elisabeth-Baha. 

Mit Rücksicht auf die am 1. Oktober 
d. J. eintretende Fälligkeit der Talons der 
4 per. steuerpflichtigen, beziehungsweise steuer- 
frien Sehuldverschreibungen der Prioritats- 


Mark und 400 Mark deutscher Reichswährung 
werden biemit für die Hinausgabe neuer 
Couponsbogen folgende Bestimmungen ge- 
troffen. 

1. Die Ausgabe der neuen Couponsbo- 
gen, welehe bei der steuerpflichtigen Priori- 
tats-Schuldverschreibungen 19 Halbjabrescou- 
pons á 60 Mark, beziehungsweise 12 Mark 
mit den Faliigkeitsterminen 1. April 1908 
bis 1. April 1912, bei den steuerfreien Prio- 
ritats-Schuldverschreibungea 38  Halbjahres- 
coupons á 40 Mark, beziehuogswejse 8 Mark 
mit dea Falligkeitsterminen 1. April 1908 
bis 1. Oktober 1921 un! einen Talon enthal- 
ten, wird mit 1. Oktober 1902 beginnen 

2. Die neuen Couponsbogen können er- 
hobea werden : 

a) bei k. u. k. Staatschuldencasse in 
Wien; 

b) in Beriin: bei der Direction der Dis- 
contogesellschaft, Bank fir Handel und In- 
dustrie, deutschen. Bank, S. Bleichróder und 
Mendelsohn und Co., in Frankfurt a. M. bei 
der Filiale der Bank fir Handel uad Indu- 
strie, deutschen Vereinsbank, Filialie der 
Direction der Diseonto-Gesellschaft uad deu- 
tseken Effecten- und Wechselbank ; 

in Stuttgart: bei der Wfrttembergischen 
Vereinsbazk ; 

in Mófnchen: bei der Bayerischen Ve- 
reinsbank und bei Merek, Finkuft ; 

"a Köln: bei Sal. Oppencheim jun. 
uj. C. 
8. Bei der Staatschuldencasse haben 
die Parteien, wenn sie mehr als Einen Talon 
beibringen, die Talons miitels Consignationen 
weleha nach Schuld- und Werthkategorien 
getrennt auszufertigen sind, einzureichen. 

Uiber mebrere Consignationen derselben 
Gathung ist ein Summarium mit Angabe der 
Anzabl der Pakete und der Stückzahl der 
Talons beizubringen. 

Einzelne Talons sind ohne Consignation 
einzureichen, dech ist auf der Rüekseite sol- 
cher Talons der Name und Wohnort des 
Kinreichers anzusetzen. 

Einzeln überreichte Talons werden so- 
gleich liquidirt und die hiefiir gebührenden 
Couponsbogen noch am Einreichungstage 
den Partei ausgefolgt. 

Für die mit Consignationen eingereich- 
ten Talons wird eia Rüskschein ausgegeben 
und hiebsi der Partei der Zeitpunkt mitge- 
theilt, zu welchem die entsprechenden Cou- 
ponsbogen gegen Abgaba des Rücksecheines 
behoben werden können. 

Parteien, welche ausserhalb Wiens in 
den im Reichsrathe vertretenen Kónigreichen 
und Ländern ihren Wohnsitz haben, ist ge- 
stattet, die Einreichung von Talons bei der 
k. k. Staatsschuldencasse durch Vermittlung 
der nächstgelegenen k. k. Steueramtes und 
ausserhalb  Niederóstórreichs auch durch 
Vermittlung der betreffenden k. k. Länder- 
cassen (Landes-Haupcas:en, Finanz-Landes- 
cassen, Filial-Landescasse in Krakau, Landes- 
Zablamter) derart zu bewirken, dass die Ta- 
lons in derselben Weise, wie es für die Kin- 
reichung bei der k. k. Staatsschuldencasse 
vorgeschrieben ist, dem k. k. Steueramte, 
beziehungsweise der k. k Landercassa zum 
Behufe der Kinsendung aa die k. k. Staats- 
schuldencasse gegen  Hmpfangsbestatigung 
übergeben und seinerzeit die von dieser Üasse 
an das Steueramt, beziehungsweise die Län- 
dereasse gelangenden OCouponsbogen daselbst 
gegen Rückstellung der Empfangsbestatigung 
übernommen werden. 

Der Zeitpunkt der Ausfolgung der 
Couponsbogen wird im letzteren Falle dem 
Einreicher seitens des Steueramtes, bezie- 
hungsweise der Lindercasse, bekannt gegeben 
werden. 

4. Bei der unter 2 b aageführten Ver- 
mittlungsstellen sind die Talons mittels in 
doppslter Ausfertigung ausgestellter Verzeich= 
nisse einzureicheu, welehe die Werthkatego- 
rie und die Nummern der Talons enthalten 
uad von der Partei unter Angabe ihres 
Wohnortes gefertigt sein müssen. Für die 
Tałons jeder Schuldgattung ist ein abgeson- 
dertes Verzeichniss zu verlassen. 

Die eingereichten Tsions werden. von 
den Vermittlungsstellea mit der Bestätigung 
der Anmeldung versehen und sodann der 
Partei unter Angabe, des Zeitpuuktes, zu 
welchem die Couponsbogen erhoben werden 
kóanen, zugestellt. Zur angegebenen Zeit 
werden der Peitei die neuen Couponsbogen ge- 
gen Beibriegung und unter Einziehung der 
mit der Bestatigung der Anmeldung ver- 
sehenen Talons ausgefolgt werden. 

Die Erhebung der Qouponsbogen kann 
nur bei derjenigan VWermittlungestelle statt- 
finden, bei welcher die eorrespondirenden 
Talons zum Zwecke der Couponsbogen Erhe- 
bung prasentirt und mit der Anmeldungs- 
klausel versehen worden sind. 

5. Die neuen Couponsbogen werden an 
die Partei in allen Fāllen unentgeltlich ver- 
abfolgi. 

Wiem, am 25. Juli 1902, 


| 
i 
Š 


ad L. 81.598/IV. a. 


Obwieszczenie. 
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W oddzizle dla niedoręczalnych przesyłek podpisanej e. k. Dyrekcyi Poczt 
i Telegrafów zalegają niżej wyszczególnione przesyłki pocztowe, których ani 
adresaci ani też nadawcy dotychczas nie podjęli 

Przesyłki te należy odebrać najpóźniej w przeciągu jednago roku licząc 
od dnia niniejszego ogłoszenia, w przeciwnym razie bowiem zostana one znisz- 


czone, względnie sprzedane, zaś kwoty 


ze sprzedaży uzyskane lub w przesył- 


kach znalezione zaliczone zostaną na rachunek Skarbu Państwa. 


AMA. Listy polecone. 


kick Nazwisko Miejsce .,| Wartość | Waga 
adresata | przeznacze-| Zawartość 
„|dzień i rok| miejsce nia kN 
| 808) 8/4 1902| Lwów 6 | pikeles Emil! Wiedeń lary jęk —|-|- | — 
wicze 
2] 250|81/5 „ | Brzeżany Rakocz Hamburg banksot | 10| — | — | — 
Maryan. 
8] 197/10/6 „ |Lwów 1 Rosner Moses] Gurahu- zwitek | — | —|]— | — 
mora wstążki | 
4] 288110/6 „ | Krosno Wołoszczyk | Wilhem- książką ł -- | —| — | — 
Jakób stadt 
5] 221) 2/6 „ |Nowytarg | Stankowa Nowytark | banknot | 10 | —| — | — 
Antonina 
6] 254/18/4 „ |Kraków 6 | Weisman  |Nowy Yorkł fotografia | — | — 
Isak dla X atza 
24 135) 4/4 „ | Tuchów Sowa Jan i | Ameryka | książka do 
Cil Stefan nabożeń- 
stwa 
8] 55/27/38 „ | Sanok Szyjko Russie paszport 
Wladymir wojskowy 
1/8 „ | Buczacz Hoffman Hamburg | banknot 
Louis | 


Nadania 


IB. PrzeSyłki WOZOWE. 


10|—|—|— 
Waga 
K g 
próżne 4 | = l w A= 
worki 


Nazwisko Miejsce ; 
adresata | przeznacze-| Zawartość 
. Dzień i rok| miejsce nia 
1] 76 23 1902| Lwów 7 | (zuk Jan  |Słobota zł. | 
2] 34) 7/4 „ |Czortków | Gros ina |Ozerniowcej noszone 2 | 35 f LY,| — 
kalosze 
3] 55/19/83 „ | Podzamcze | Konopek Zwierzyniecj fotografia | 8 | — |] Ya — 
Antoni i 
4] 488/21/3 F M Sowówna Lwów noszone | 10 1 2 
Marya buciki 
5] 15/24/4 „ | Stanisła- | Groszecki Kutty różnerzeczy| 8 | -— | 24| — 
wów Michat — 
6f 72125/3 „ | Kozłów Michalewska | Rakowiec | łyżki, wi- 3l — | | — 
[deice i noże 
7i 409,24/3 „ |Lwów dw. | Braun Moses | Rawa ruskej bielizna | — | —|3 | —. 
S| 608/15/5 „ |Kraków 4 | Sudok Praga zegarki | 50 1 |=; 
Coelestin | 
gl 690|27/5 „ | Przemyśl 1| Kahane Max | Jasło próbki =" >= || IL | == 
materyi | 
Lol 37) 5/1 „ |Brody dw. | Klein Samuej| Budapest herbata | — | — 15 — 
11 ńk 7 „ | Zamarsty- | Spiegel Sam | Przemyśl bielizna | — | — | — oo 
nów Leib 
12] 257) ? „ |Lwów 1 Zabik Wiktor| Gródek noszone | — | — [1 2 | 
obuwie 
13] 266130/4 „ |Tarnów 1 | Mozołowski | Sanok obraz olejny 6 — 11 | 700 
Wiktor | | 
14 178/15/12 1901] Kresno Potomski Jasło zepsuty p—|—fl | — 
Szczęsny budzik 
15] 31/11/6 1902] Borysław Tokarski Borysław sztuczne | 16 | 10 | — | 200 
zęby 
16] 184/20/5 „ |Lwów 7 Lauterbach | Drohobycz materya | — | — [6 = 
Józef g Jedwabna 
17] 152/11/6 k „Ak 'Trómel Wiedeń książki 12 | — f 8th] -- 
Moritz 
18l 153111/6  , dak „Add È w IEC 800 
19] 126|26/5 „ | Rzeszów Barłog Lwów bielizna | — | — | i = 
20] 19) 7/4 M Glinik Wypasek Dukla książka | — | — | — | 800 
maryampol.| Franz. służbowa 


Z c. k. gal. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 


Lwów, dnia 19. sierpnia 1202. 


L. cz. Ów. III. 958 2 (2) (7067) 

Przeciw Tadeuszowi Rudzkiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako han- 
dlowego w Krakowie przez Towarzystwo kre- 
dytowe rękodzielników i przemysłowców w 
Krakowie pozew o 485 kor, 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty z dnia 4. sierpnia 1902 1. cz. Ów. III. 
958/2 (1) 

Celem strzeżenia praw Tadeusza Rudzkie- 
go, ustanawia się p. dra Bobilewicza, adw. 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia pozwa- 
nego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on, w sądzi» się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 20. sierpnia 1902. 


L. cz. Ow. 1234/2 (2) (7104) 

Przeciw Henzlowi Schmerhold, którego 
mi: jsce pobytu jest nieznane, wniesiony:n 70- 
stał do e k. sądu obwodowego w Koło- 
myi przez Józefa Ber Nadlera pozew o 200 
kor. z pn. 


Na podstawie pozwu tego został wyda- 
ny nakaz zapłaty powyższej sumy dnia 18. 
lipca 1802 do Ów. 1234 3, 

Celem strzeżenia praw Henzla Szhmer- 
holda, ustanawia sę p dra Allerhanda, adw. 
w Kołomtyi kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie powyż- 
szego pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczaństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pelaomocnika nie za- 
inianuje. 

0. k. Sąd obwodowy jak handlowy 

„ Oddział II: 

Kołomyja, dnia 30. lipca 1902. 


L. cz. Ów. 1401, 1492/2 (1) (1105) 

Przeciw Salo nonowi Schiirf i Ohaimowi 
Scharf ze Śniatyna, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesione zostały do c. K. sądu 
obwodowego w Kołomyi przez Stowarzyszenie 
żyro-bankowe w Kołomyi pozwy o wydanie 
wykslowego nakazu zapłaty dla sum 300 kor., 
300 kor, 275 kor. do I. ez. Ów. 1491/2 i 
1402/2. 

Na podstawie pozwu wydane zostały 
tus. uchwały z 16. sierpnia 1902 Cw. 1401,2 
i Ów. 140/2 nakazy zapłaty. 


(7101)] 


I|rynowskisgo, u-tanawis się Pana adw. dra 


Celem strzeżenia praw Salomona i Z | jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
ma Scharfów, ustanawia się Pana adw. dra |w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
Trachtenberga w Kołomyi kuratorem. zamianuje. 
Tenże kurater zastępywać będzie Salo- C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
mona i Chaima Sehärfów w rzeczonej spra- Oddział III. 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- Lwów, dnia 21. sierpnia 1902. 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomoenika nie zamianują. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. i 


L. cz. Og. I. 95/2 (1) (7140) 
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Józefowi Gajdzie i Franciszkowi Gajdzie, tu- 
dzież przeciw niesbjętym masom spadkowym 
ś. p. Jana Gajdy i ś. p. Józefa Gajdy, synów 
śp. Jana Gajdy, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Wadowicach przez Jó- 
zefa Miłobędzkiego, drukarza w Krakowie po- 
zew o zapłatę 2000 kor. z pn. 


Kołomyja, dnia 16. sierpnia 1902. 


L. cz. Ow. IL 1279/2 (1) (7127) 

Przeciw Langmannowi Zygmuntowi i 
Helenie Langmaun, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu krajowego jako haadtowego w Krakowie Na podstawie pozwu wyznaczona pier- 
przez Towarzystwo Zaliezkowe w Krakowie | wszą audyencyę na dzień 11. września 1202 
pozew o 500 koron zpn. o godz. 9*/, rano, w sali rozpraw Nr 48. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- (elem strzeżenia praw Józefa Gajdy i 
płaty. Franciszka Gajdy, tudzież nieobjętyeh mas 

Celem strzeżenia praw Langmanna Zy- | spadkowych śp. Jana Gajdy i śp. Józefa Gaj- 
gmunta i Heleny Langmann, ustanawia się | dy, synów śp. Jana Gajdy, ustanawia się p. 
p. dra Wąsikiewicza, adw. w Krakowie kura | adw. dra Józefa Korna w Wadowicach ku- 
torem. A ratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie | Gajdę i Franciszsa Gajdę, tudzież nieobjęte 
bezpieczeństwo, dopoki oni w sądzie się nie | masy spadkowe śp. Jaua Gajdy i śp. Józefa 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamnanują. Gajdy w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 

C k. Sąd krajowy jako handlowy, bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 

Oddział II l zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, a 
Kraków, dnia 12. sierpnia 1902, masy spadkowe nieobjęte nie zostaną. 
sę a C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 14. sierpnia 1302, 
L. cz. E. XVII. 5571 (63) (7142; 

W sprzwie egzekucyjnej e. K. uprzyw. 
galie. akcyjn. Bauku hipotecznego we Lwo- 
wie przeciw Mojżeszowi Oberhard, właścicie- 
lowi realnoś i we Lwowie o pięć rat po 
1408 kor. z pn. 

Z powodu zniesienia tusąd. uchwały z 
dnia 18. czerwca 1902 l. cz. E. XVII. 587/1 
(46) ustalającej wartość sprzedać się mającej 
realności objętej lwh. 1604 I. ks. gr. gm. 
m. Lwowa na podstawie oszacowania przez 
eyzekwujący Bank przy udzieleniu pożyczki 
dokonanego i wskutek zarządzenia dochodzeń 
celem zbadania zmian zaszłych wskutek prze- 
budowania rzeczonej tealności uchwałą e. k. 
sądu kraj. we Lwowie z dnia 8. sierpnia 1902 
T. V. 434/2 (1) wyznaczony na dzień 4. 
września 1902 o godz.: 10 przed południem 
w sali VI. termin licytacyjny nie odbędzie 


L. cz. Og. I. 92/2 (1) (7145) 

Przeciw Władysławowi Domagalskiemu 
i Annie Demagalskiej, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c.k. sądu obwodowego w Jaśle przez Fran- 
ciszka Kukulskiego w Jaśle pozew o 2924 
kor. 52 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 26. sierpnia 
1902 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobecnych po- 
zwanych, ustanawia się p. adw. dr. Macie- 
jowskiego w Bieczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

Się. C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. Jasło, dnia 6. sierpnia 1902. 
Lwów, dnia 16. sierpnia 1902. b 2 


L. ez. C. I. 226/2 (1) (7116) 

Przeciw Maryi z Todoruków Bojko 2-0 
Śl. Jałowega i Jełenie Todoruk z Krzyw*za, 
których miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do tutejszego sądu przez Fedia 
Bojko Oleksy pozew o uznanie własności pare. 
grunt. l. k. 2183/1 w Krzywczu, — na któ- 
ry wyznaczono andyencyę na dzień 15, wrze- 
śnia 1902 o godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Maryi z Todoru- 
ków Bojko 20 śl. Jołowegi i Jełeny Todoruk 
ustanawia się kuratorem Wp. dra Jana Hry- 
niewieckiego, adw. z Mielnicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielniea, dnia 1. lipca 1902. 


L. cz. Cw. MI 2191/2 (8) ` (7143) 

Przeciw Edwardowi Marynowskiemu 
przedtem we Lwowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zostałą doj c. k. sądu krajowego we Lwowie 
przez; Akcyjny bank związkowy we Lwowie 
pozew o 6000 kor. z pn.: 

Na podstawie pozwu wydano dnia 20. 
sierpnia 1902 l cz. Ów. III. 2191/2 nakaz 
zabezpieczenia powyższej sumy stosownie do 
przepisów ord. wekslowej. 

(elem strzeżenia praw Edwarda Ma- 


Ostaszewskiego we Lwowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Edwar- 
da Marynowskiego w rzeczonej sprawie na 


- Doniesienia prywatne. 


SIR Oi wt pRz 


Browar parowy. 


W dobrach Kamisnka sirumiłowa, będących własnością J. E. JWgo 
Andrzeja hr. Potockiego, wydzierżawiony będzie w drodze ofert pisemnych ma 
lat ośm, t. j. ra czas od 1. stycznia 1903 do 31. grudnia 1210 r. 


parowy browar piwny 
w roku 1893 zbudowany i w najnowszy sposób kompletaio urządzony. 

Do dzieróawy tej dodano zostaną w wuddzierżawę prawa propinacyjne 
w 56 dobrach powiatów Karmioneckiego, Zoikiewskiego i Lwowskiego za te 
Səma cenę, za jaką od e. k. Dsrekcyi galis, fucdasxa propinzeyjaego w dzier- 
żawę po konieć r. 1910 nabyta zostały. 

Warunki dzierżawy przeglądane być mega za pisemaem potwierdzeniem 
w hiurze Dyrekcyi dóbr w Kamionce struniłowej. 
|. Oferty pisemne, należycie ostemplowane ; zaopatrzone w wadyum dws- 
dzieściatysicoy koron, tudzież w własasręczny „odpis ofsren'a, wniesione być 
mogą na ręce podypisznej Dyrekcyl do dnia 3. września 1902 o godzinie 12 
w południe a zawierać maja oświadezanie, że P. T. ofzrentowi dokładnie zna- 
no są ustanowione warui:ki dzierżawy i że takowym w zupełności się poddaje 
tudzież, że z ofertą s*oeją po dzień 25, września 1903 w słowie pozostaje i 
zrzaka się wcześniejszego z »roiu złożonego wadyum. 

Natomiast podpisana Dyrekcya zastrzega dla siebie, wsgiędnie dia J. K. 
JWgo Właściciela prawo dowolnego wyboru między oferentami bez względu 
na wysokość ofiarowanego czynszu, oraz prawo ewentualnego nieprzyjęcia 
żadnej z ofert wniesionych, 

Dyrekcya dóbr 


J. E. JWgo Andrzeja hr. Potockiego 


w Kamionce strumiłowej. 


IToleje polne, 
Izoleje lagowe, 
ITcoleje liniowe, 
IToleje elektryczne. 


RĘ Otwarto 
w Pasażu Mikolascha. 
od ulicy Iz—rętej 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. == 
Widoki natury = podróże == Stolice świa- 
ta == Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne = Obrazy z postępu cywilizacyi = 
Sztnka i nauka = iłd. itd. 
= Zmiana obrazów co tygodnia == 

00 24-go sierpnia 


Cesarstwo marokańskie - - - 
Wstęp 10 ct. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


— 
== 


* ie 


Drobne ontogzrenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Darr 


amowie studenci szkół średnich znajdą dobre 
umieszczenie przy ulicy Dominikańskiej 1l. 7, 
numer drzwi 10. 


kuna ramman 


j) x serc liteści wyci udaje się matka  5-%m 
dzieci pozostająca w opłakanym położeniu. — 
Mulikowa, Łyczakowska 48. 


zz 


N$petel karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze litografia staurepigiań- 
ska l. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej. f 


— 


wieży miód deserewy knracyjny, własna 

pasieka, 5 kigr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Korzeniewicz, em. naucz. lwan- 
czany pl. 


W Zakładzie naukowym 


p. Maryi Bielskiej 
Lwów, Pańska 5, wpisy rozpoczyttają sie 
1. września 1902. 


Skład płócien KMorczyńskich 
Lwów, Halicka 16, poleca w wiel- 
kim wyborze gotową bieliznę 
damska, męską i dziecinną oraz 
Kołdry na welnianej wacie i mz- 
terace włosiemne. 


Pcszukuje się natychmiast 
osobę któraby za bardzo dobrem wy- 
nagrodzeniem przyjęła dziecię na utrzy- 
manie od 1—15 września 1902. Tylko 
osoby sumienne niech wnoszą ofertę 
zaraz do Biura dzienników Pasaż 
Hausmana 9. pod Dobre utrzymazie. 


R aa TE 


Kuryer Kolejowy 


zawiera: 


Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny. 


Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych. 


Ceny biletów jazdy. 
Mapę sytuacyjną. 
Dział informacyjny ete. etc. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach. 


= Cena 12 ct. = 


pisma humorystyczne, mody, 


Lwów, pasaż 


„Na wszystkie 
bez wyjątku pisma eodzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 


ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowineyg, po 
cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 


IMIĘ" Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "SĘ 
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Wiktor Jasiński 
Generalna reprezentacy» 
fabryk kolei wązkotorowych ORENSTEIN & KOPPEL 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2. 


ae A ME TA WAZON EA WOZIE A MŁ 


Mżeble gięte. 
Bracia Tercysrze św. Franciszka postu- 
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 


rowska 15 — wózek zabierz meble da 
naprawy i rozwożi naprawione i nowo 
zakapione. 


„Le Figaro“ 
„Gil Blas“ 
„La Journal“ 
każdego daia 


„Le Journal pour tous“ 


„Gil Bias illustré“ 
każdego tygodnia 


do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń 


St. Sokołowskiego 


we Lwowie, Pasaż Xausmana 9. 


Przez czas kąpielowy przyjmuje również 
abonament na wymienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości. 


Jazo moją specyalność od 
lst 88 poleczm zuakomite 
wyroby nażawkiicza Z fa- 
bryki anzieiskiej Geo. Hi- 
des z Bon. dencka.sz w So- 
Ingen franc. i styryjskia: 
Noże stołowe i desorowe, 
kuchenne © 

i miosiw i zwykłe, 


|= 


Scyzoryki. Nożyczki, Brzytwy 
angielskia cd korca 4 do 6, 
Mienckelsa I Arbesza. Ma- 
szynki do strzyżenia wło- 
sów. Narzędzia ogrodnicze po 


HIN S 
8 cenach możliwie niskich. 

US ' E e 3 
Antoni Malski 
handal Zelazny 
Lwów, pilae Karyacki L 9. 


Cronirki na Życzenie. 


j przemysł krajowy! 

e Jyiko własny wyrób! 

4 Owarancya składników 

a a nadto pochodzenia! 


KAB 


Nawozy | 
sztuczne! 


poleca 


4 pod kontrolą stacyi doświadczalnej 
J v Dublanach pozostająca fabryka 


1. Gl. Towarzystwa a, 1 
| li Przemysła OtamieznecoĘ 


przedtem Spółki komand. 
Juliana TATanes 


Í we Lwowie, Kościuszki 10. $ 
Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotnie. 


$ Ceny wiosenne pozostają na jesień i 
niezmienione. 


żurnale, przyjmuje prenume- 


Hausmana 9. 


stę czno 80 ciast ||| 


-$ t 3 ? OZON ; e ; 3 
x Bliższych informacyj udzisla właścicielka i dyrektorka Zakładu ustnie lub pisemnie. 
> Wpisy rozpoczną się 31. sierpuia, regularna nauka szkolna dnia 4. września. 
+4 
m 


ILoleje drugorzędne, 
iIColeje dojazdowe, 
iIToleje przencóne, 
Lokomotywy, wagony- 


mem mzk e A M ALARE SEAT T: E 


Jakie 


szkoła malarstwa, 
rzeźby, rysunków i sztuki 
stosowanej we Lwowie (Ate- 
lier Akademicka 16) pod art. 
kier. $. Batowskiego, R. Brat- 

kowskiego, A. Popiela. 


Uczniów przyjmuje się tylko na cały 
|rok szkolny za opłatą roczną 155 złr., którą 
przyjmuje zarząd i w ratach miesięcznych. 
Wpisy przyjmuje od 28. sierpnia Stefania 
3 » | MIKULI ul. Chorążczyzna 12, parter, 
w godzinach 10—1 i 4—6, 


SEE 5. C*'H. ZR KAI KA Ji Ca. 
Sanatoryum Dra J. Kołączkowskiego 


na sezon letni od maja do końca września otwarte. 
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Słabość męska 
jj skutki szczególniej tajnych grzechów młodości $ 
u oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak ky 
% pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li- $3 
£ cznych wydaniach rozpowszechniona już książ- 7 
ka ilustrowana f 


Dr. Retau'a 


Ochrona własna 


5) Cena wydania polskiego zł. 1. — Oona wy- $ 
dania niemieckiego zł. 2. > 
jj Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych £ 
$ cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej $S 
f zaleconej, zupełaą swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłanism franco należytości, oirzyma 
* się książkę w kopercie franco przez magazyn $R 
% R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags - Magazin 8 
4 Leipzig, Neumarkt 84, w Niemczech. 


Środki lecznicze: Picie wód mineralnych, kąpiele hydropatyczne, żelaziste i rzeczne, żywienie 
dyetyczne, inhalacya, elektryzacya, mięsienie itp. Ceny bardzo przystępne, kuchnia wykwintna. 
zarząd. 


; SKLAD MEBLI 


firmy stolarskiej istniejącej od roku 1842 


BOLESŁAWA HEASZCZYŃNSKIEGO 


we Lwewie, ulica Weatralua liczba 1, 
poleca Szanownej Publiczności 
Urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialoych, meble tapicerowane gięte i żelazne, 
łaskawe zamówienia rzetelnie wykonuje się pod przystepnymi warunkami. 
Ueczni do nauki stolarstwa poszukuje się. 


TENANTE 


DPEN 


A: B= BU dj: | al l 


Mandei herbaty i kawy 


Z da W MB A I ED A 


ws Lwowie, ul Toztralna 1. 5 dom własny, 


poleea najlepsze gatnnki 


psią KAWY 
ZA 2X? K> R LED c smaku owystym i aromatycznym, którę 
ehi EPE E T z rouapłu frsusko opłacone do kełacj włacyi 


kiiogr. w woreczku; 


IL iá ien . . . . uł. he “a Kl, —.90 
n ï grubo zireia „ S50 „p —96 
s 3-- | Ueyłon zialenau . o. 100— „ l= 
e 4- „ przednie „1949 „ Roś 
t- 1056 n 405 
> 1.39 A „o 1:08 
` a a 1.08 
Jopet Dwa a oe dena MOE, |. „—- NIUS „WOŚ 
Jpakewenin als Hear sig Uemówienia n prowiewyi wynyła nią odyerotną poesta 
AD OO W OAZIE UG EEEE 


Wyższy Zakład wychowawczo naukowy dziesięcioklasowy 
Maryli aagorskiej 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 1, 


zorganizowany jako Szkoła wydziałowa żeńska sześcioklasowa, połączona z ezte- 
roklasową pospolitą, posiadający prawe szkoły publicznej. 

W sześciu klasach wydziałowych wprowadzony będzie od 1. września 
1902 na mocy zezwolenia e. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 19. sierpnia 1902 
L 17.018 plan nauki zastosowany do wymagań planu normalnego liceów 
zeńsiaieli. 

Do zakładu przyjmuje się uczęnice mieszkające stale w Zakładzie, uczęnice 
przebywające w Zakładzie przez cały dzień, oraz dochodzące na naukę szkolną. 
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ATN YE B MELA 
Najlepsze 
Tutki 

Bibhutki 


4 drakersi Wi Losiúskiege, wl. Osarnieckiege |. 13. Telafon Nr. 537, 


